
Numer Kongresowy
Nr. 34 (6915' 9V WARSZAWA, WTOREK 2 LUTEGO 1937 r. ROK XLI

je e e s h h

N IE C H  Ż Y J E  R Z A D
ROBOTNICZY jjlBB 
I WŁOŚCIAŃSKI . m

REDAKCJA de 3-*| po południa.
2 i  zwrot rękopisów Redakcji n i l  odpowiada. f l U

ADMINISTRACJA
KASA czynna od 13 de 1 - t l

C E flT R A ir iY
ORGAN P P S ^

________?l a  J l

Cena numeru 10 groszy

— g?

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S IĘ ! 
W ydawca i Rada Naczelna P. P. Se

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

NIECH ŻYJE
—  SOCJALIZM!
WARSZAWA. U L  WARECKA NR. 7
REDAKCJA —  ta l. 5.08-70 
DYREKCJA -  2.20-13 
ADMINISTRACJA -  3.11-80 
DRUKARN IA — 2.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Orzqd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 1 1 7

Cena numeru 10 groszy
W a r u n k i  p r a n u m e r a t y i  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2 .50, zagranicę z ł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr.

Oddziały i „NAPRZÓD" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul Teatralna 12. „ŁOOZIAtilti" Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Trvb ul Płłsudskieoo 64 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelies-Krauza 1. „ROBOTNIK LUBELSKI'* Lublin, ul. Bychawska 24. Przedstawicielstwo na Pomorze I Poznańskie —  inowrocław, ul. Mikoła'a 14 m. 2.

C e n y  o g ł o s z e A i  Za wiersz wysokoJcl 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. SO.drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowanie pracy bezpłatnie-
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za tre if ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

XXIV Kongres P.P.S.

Najbliższe zadania Partii
Drugi dz eń cbrtri Kongresu— Wystąpienie przedstawienia M ędzynarcdowk!

Od rana w drugim dniu obrad—  
toczyła się na plenum dyskusja 
nad sprawozdaniami C.K.W. poli­
tycznym i organizacyjnym oraz 
najbliższymi zadaniami Partii.

Do głosu zapisało się 40 mów­
ców.

Przemawiali tow.: N. Barticki 
Z. Zaremba, D. Gros, Z. Piotrow­
ski, A. Pragier, J. Dzięgielewski, 
D. Kłuszyńska, A. Hausner, St. 
Garlicki, J. Krzesławski, St. Sko­
wroński, a . Ciołkosz, Perczyński 

p k °‘s> Piątek, A. Szczerkow-
', k. • Chodyński, Białas, Nieme- 

czek, K. Rusinek.
Niektórzy z mówców wobec o- 

graniczonego czasu dyskusji, zrze 
kali się głosu na rzecz innych.

W  czasie dyskusji postawiono 
następujący wniosek:

„XXIV Kongres P.P.S. domaga 
się całkowitej amnestii dla emi­
grantów politycznych, w szczegół 
ności zaś dla tow. Hermana Lie- 
bermana oraz przywrócenia praw 
politycznych tow.: A. Ciołkoszo- 
wi, St. Dubois i M. Mastkowi".

Wniosek ten podchwycono z 
aplauzem i przyjęto wśród żywio­
łowego entuzjazmu delegatów.

Tow. J. Longuet, delegat Mię- rium.

dzynarodówki, opuszczając Kon­
gres, oświadczył m. in.:

„Żywię głęboką ufność w siłę 
i rozum polityczny polskiego chło­
pa i robotnika. Życzę Wam szyb­
kiego powołania do steru państwa 
Rządu Robotniczo - Chłopskiego".

Po czym wyraził przekonanie, 
że niebawem masy pracujące An­
glii wezmą Rządy w swoje ręce, 
wówczas Wolna Polska Ludowa, 
Francja i Robotnicza Anglia sta­
ną się podstawą pokoju europej­
skiego".

Tow. Longuet zakończył okrzy­
kiem: „Nięch żyje Socjalizm!
Niech żyje wolność! Niech żyje 
PPS!"

Na sali zrywa się burza oklas­
ków. Delegaci intonują „Czerwo­
ny Sztandar" i wznoszą w górę 
zaciśnięte pięści.

Po przetłomaczeniu przemówie­
nia przez tow. Czapińskiego, ma­
nifestacja powtarza się. Delegaci 
intonują „Międzynarodówkę".

Następnie przemawiali referen­
ci: tow. Arciszewski i tow. Pa- 
żak.

Przyjęto jednomyślnie sprawo­
zdanie Komisji rewizyjnej i wnio­
sek o udzielenie CKW absoluto-

Następnie rozpoczęły się obra­
dy Komisji programowej, statu­
towej, wnioskowej i Komisji-Mat- 
ki. Komisja mandatowa zatwier­
dziła 273 członków Kongresu z 
głosem decydującym.

Odbyła się następnie odprawa 
młodzieży PPS, która powzięła 
uchwały, jakie będą uwzględnione 
w ogólnych rezolucjach.

Dziś zakończenie obrad.

Obszerne sprawozdanie z 1-ego 
dnia obrad dajemy na str. 2-ej.

Po 6 m es'acath walk w Hiszpanii
n m a r a j g a g i  t w i t i w i i i i i  i i m i ■ ■ m m b m b h m m n b m p b b m m

500.000 ilMRepubliki
Hiszpanio Ludowa przeciw polityce „nieinterwencji11

Agencja telegraficzna Rządu 
hiszpańskiego donosi: Minister
marynarki i lotnictwa tow. Prieto 
ogłasza dziś w prasie hiszpań­
skiej artykuł o położeniu w Hisz­
panii po 6 miesiącach wojny do­
mowej. W artykule tym min. 
Prieto atakuje Włochy, Niemcy 
i Portugalię za udzielenie pomocy 
powstańcom, jednocześnie autor 
zarzuca W. Brytanii i Francji, a 

I także innym państwom, że, jak 
i pisze, „zaciśnęły pięście dookoła

W Japonii

Rząd gen. Hayaszi

13 egzekucyj
W Moskwie rozstrzelano 13 skazańców

L‘Humanite“ donosi, iż 13-tu skazanych w procesie mo­
skiewskim już stracono. (P A T).

Życie w „Trzeciej" Rzeszy
Wojenna gospodarka żywnościowa Niemiec

Agencja Domei donosi: Wobec 
przewyciężenia trudności ze stro­
ny armii i marynarki gabinet gen. 
Hayaszi wkrótce zostanie ostatecz 
nie uformowany. Według infor­
macji dzienników japońskich Ha­
yaszi ofiarował tekę ministra 
spraw zagr. ambasadorowi Japo­
nii w Waszyngtonie Hiroszi Saito. 
W  razie jego zgody —  Hayaszi 
będzie kierował sprawami zagra­
nicznymi do chwili przyjazdu am­
basadora Saito z Waszyngtonu.

Poseł japoński w  Sztokholmie 
Sziratori jest wymieniony przez 
prasę jako kandydat na stanowi­
sko wiceministra spraw zagrani­
cznych.

Kakichi Kawarado, b. wicemini­
ster spraw wewn., który od roku 
1932 był dyrektorem urzędu poje 
dnawczego w konfliktach pomię­
dzy kapitałem i pracą zostanie 
prawdopodobnie mianowany mini 
strem spraw wewnętrznych.

Prezes japońskiego banku prze­
mysłowego, przewodniczący tokij 
skiej izby handlowo - przemysło­
wej w Tokio Toyotaro Vuki jest 
przewidziany na stanowisko mini 
stra finansów. Gen. Nakamura, dy 
rektor szkolnictwa wojskowego, 
ma zostać ministrem spraw w oj­
skowych.

Wiceadmirał Mitsumasa Yonai 
obejmie tekę ministra marynarki.

Ministrowie oświaty, rolnictwa, 
handlu i przemysłu, komunikacji i 
spraw zamorskich jeszcze nie zo­
stali wybrani. Prawdopodobnie 
premier zachowa dla siebie rów­
nież tekę ministra spraw zamor­
skich. Ministerium rolnictwa oraz 
min. przem. i handlu również bę­
dą połączone w rękach jednego 
ministra.

Gen. Hayaszi po rozmowach z 
przedstawicielami armii i mary­
narki porzucił zamiar mianowania 
ministrem wojny gen. łtagaki, a 
admirała Suetsugu ministrem ma­
rynarki, zgadzając się na kandy­
datów kół wojskowych.

„POSTULATY" ARMII.
Agencja Domei donosi: Postu­

laty, które kandydaci armii do tek 
wojskowych — gen. Nakamura, 
min. wojny i wiceadmirał Jonai, 
min. marynarki —  -wysunęli są na 
stępujące:

1) przyjęcie żądań armii co do 
obrony państwa,

2) urzczywistnienie wniosków 
ich poprzedników co do reformy 
administracji.

Młyny w  Niemczech przystą­
piły na zarządzenie władz do 
produkowania nowych gatunków 
mąki pszennej i żytniej.' Gatunki 
te są ciężkostrawne i wywołują za 
burzenia żołądkowe o groźnym 
przebiegu. Pieczywo z nowej mą­
ki działa szkodliwie na dzieci i 

! starszych.
W wielu miastach zwłaszcza 

na zachodzie Niemiec doszło do 
demonstracji przed piekarniami. 
Manifestanci, wśród których było 
wiele kobiet, wznosili okrzyki 
przeciw' wojennej gospodarce ży­
wnościowej i przeciw „Trzeciej" 
Rzeszy.

Władze administracyjne wy­
stąpiły z represjami wobec de­
monstrantów oraz ogłosiły wyja­

śnienia do publiczności, w któ­
rych pow.edziano, że nowo wpro­
wadzone gatunki mąki pozwolą 
-piej wyzyskać istniejące w N.ei. 

czech zapasy pszenicy i przeży­
wić ludność do nowych zbiorów.

Na rynku mącznym w Niem­
czech sprzedawane są obecnie już

Rządu republikańskiego"
NIE PRZYCHODZĄC MU Z ŻA­

DNĄ ISTOTNĄ POMOCĄ. 
Nigdy — pisze on — nie zwra­

caliśmy się po żadną pomoc finan­
sowy, staraliśmy się jedynie o 
wykonanie prawa nabywania 
sprzętu wojennego, płacąc zresz­
tą z góry w złocie. Tymczasem 
W. Brytania zahamowała 
DOSTAWĘ SAMOLOTÓW, NA­
BYTYCH JESZCZE PRZED W Y­

BUCHEM POWSTANIA. 
Francja, która w umowie han­

dlowej domagała się prawa pierw 
szeństwa w dostawie broni, 

ODMÓWIŁA WYKONANIA 
DOSTAW.

Stanowisko Francji w razie 
wojny byłoby zrozumiałe ze sta­
nowiska neutralności, natomiast 
przy zatargu wewnętrznym jest 
nieusprawiedliwione. Jednym z 
wyników tego stanu rzeczy był 

UPADEK 1RUNU, SPOWODO­
WANY PRZEZ BRAK POCI­

SKÓW
pomimo bohaterskiej obrony. Po 
drugiej stronie rzeki Bidassoa 
stały skrzynie z amunicją, których 
FRANCJA NIE CHCIAŁA PRZE­

PUŚCIĆ PRZEZ GRANICE. 
Mówią — pisze min. Prieto —

obawy nowej wojny z Niemcami. 
Jeżeli tak było, to był to wielki 
błąd. Jeżeli faszyzm zatryumfuje 
v/ Hiszpanii, to gen. Franco na 
spłatę zaciągniętych długów poza 
kopalniami w Rlffie i Rio-Tinto 
da Niemcom 

KONCESJE NIEBEZPIECZNE 
DLA FRANCJI 

która odtąd
NIE BĘDZIE PEWNA SWOJEJ 

GRANICY W  PIRENEJACH 
i będzie miała nowy front połu­
dniowy. Jeżeli pozwolą nam na 
otrzymanie sprzętu wojennego z 
zagranicy,
POWSTANIE BĘDZIE W CIĄGU 
KILKU TYGODNI OPANOWANĘ, 
jeżeli jednak nic nie otrzymamy, 
a przeciwnik będzie nadal otrzy­
mywał dostawy,

WOJNA ROZSZERZY SIĘ. 
Dysponujemy liczbą do 500.000 

ludzi, którzy gotowi są do walki 
w obronie Republiki.

*

że stanowisko Francji wynikało z skimi.

Przewodniczący Kortezów, M ar­
tinez Barrio wygłosił po raz pierw 
szy od rozpoczęcia się wojny do­
mowej wielką mowę polityczną, 
w której wystąpił gwałtownie prze 
ciwko porozumiewaniu się po­
wstańców z państwami faszystów

Sytuacja na frondę
Według komunikatu

tylko nowe gorsze gatunki mąki. j obrony Madrytu, na całym froncie 
Dobre gatunki mąk* stały się przed dokoła stolicy panuje w dalszym 
miotem spekulacji i  pckąuiego 
handlu. Za mąkę pszenną pierw­
szej jakości pobierane są przez 
spekulantów wysokie ceny.

Na pograniczu z państwami za­
chodnimi szczególnie zaś z Belgią 

oiandią przemyt środków żyw­
ności i mąki do Niemiec przybrał 
cgromne rozmiary. (Press)

ciągu spokój. Niepogoda uniemo- j 
żiiwia wszelkie działania wojen­
ne. Poza kilku odosobnionymi 
strzałami armatnimi i karabinowy 
mi nie zanotowano żadnych starć.

Wojska rządowe umacniają po­
zycje, jakie zajęły w parku zacho­
dnim.

W  ciągu 10-u dni, według ofi-

komitetu \ cjalnych danych, dzięki wysiłkom 
komitetu ewakuacyjnego, opuści­
ło Madryt przeszło 70.000 osób. 

NOWY ATAK NA OV1EDO. 
Według wiadomości z frontu 

pod Oviedo, wojska rządowe, dzia 
łające na odcinku Santa Marina i 
Finaceas de Buylla posunęły na­
przód swe pozycje, zbliżając się 
do Oviedo. Wojska powstańcze 
wycofały się z dużymi stratami.

Ha łerenatii straszne] powodzi
Z południowych części stanu' stające zimno pogarsza i tak już 

Illinois donoszą, żc spadły tam | rozpaczliwą sytuację ludności, 
deszcze i śniegi. Wywołało to pozbawionej dachu na terenach 
żywy niepokój mieszkańców doli- J powodzi, 
ny Mississipi w stanie Ohio. Wzra

3-metrowe zaspy
na poisKim wybrzeżu

Z Wejherowa donoszą: na sku­
tek padającego od trzech dni śnie­
gu, drogi na wybrzeżu zostały w 
wielu miejscach zasypane. Zaspy 
dochodzą do trzymetrowej wyso­
kości, zwłaszcza między Kartuza 
mi a Wejherowem. Pociągi przy­

chodzą z opóźnieniem. Spóźniają 
się zwłaszcza pociągi dalekobież­
ne, łączącej kraj z wybrzeżem. W 
niedzielę panowała pogoda słone­
czna i spokojna. Pod wieczór je­
dnak zaczął padać śnieg.

BBS

Burze Nd Anglią trwają
W  okolicy Londynu i na połud­

niowych wybrzeżach Anglii tem­
peratura podniosła się bardzo 
znacznie. Burza jednakże trwa w 
dalszym ciągu. W pobliżu wysp 
Orkadskich fale porwały z pokła­
du szwedzkiego statku „Albania" 
dwóch marynarzy. Kilka statków

mocy. Barka rybacka „Amethyst", 
o której brak wiadomości od tygo­
dnia, jak przypuszczają, zatonęła 
wraz z załogą 18 osób. Pomimo 
to w poszukiwaianch w dlaszym 
ciągu bierze udział torpedowiec 
„Boyne" oraz kilka szalup moto­
rowych. Gęsta mgła czyni te po-

rozesłało sygnały, wzywające po- szukiwania bardzo trudnymi.

Albańskie „wibary”
W  calcj Albani odbyły się wy­

bory do 3-go parlamentu. Według 
pierwszych wiadomości, napływa­
jących z okręgów wyborczych, wy

bory odbyły się w całkowitym 
spokoju, przynosząc liście rządo­
wej wszędzie znaczny sukces.



Otwarcie XXIV Kongresu P.P.S.
(T e le fo n em )

Radom, 31 stycznia 1937 r. Czerwonego Radomia, mamy 
W dniach zawieruchy i mrozu, przed sobą zwycięstwo w samo-

kiedy przejawy normalnego życia 
zam ierają, a bujnie rozkwita je­
dynie nieśmiertelna, jak dotąd — 
nędza mas pracujących, bezrobot­
nych i bezdomnych, w dniach 
czarnej zadymki unoszącej się od 
dawna nad krajem i jego ludem— 
wesoło rozbłysnął — na przekór 
rzeczywistości — jasny i ciepły 
promień czerwonego słońca z 
Radom ia, który pierwszy w wy 
borach w 1934 roku po kilku ła ­
tach bierności mas robotniczych, 
potężnie wierzył w przyszłość — 
pow ołując socjalistyczny magi­
strat, dając pobudkę do tchnienia 
nowego dheha w Polskę proleta­
riacką.

Dzisiaj w Radomiu rozpoczął 
się XXIV Kongres P. P. S.

Przybywających do Radomia 
delegatów w ita rozplakatow ana 
na murach m iasta odezwa OKR., 
Rady Zw. i Stow. b. Więźniów 
Pol. (koła w Radomiu) „Do Ludu 
Pracującego m iasta Radomia". O- 
dezwa m. in. głosi:

„Centralny Komitet Wykonaw­
czy Polskiej Partii Socjalistycznej 
obierając Radom, jako miejsce ob­
rad Kongresu, — złożył tym sa­
mym hołd Wielkim Bojoumilcom, 
poległym na ulicach Radomia w 
walce o Socjalizm, oraz całemu Lu 
dowi Pracującemu naszego miasta 
temu I/idowi, który przez swą 
wierność i niezłomność stał się 3- 
wangardą ruchu robotniczego w 
Polsce. To też w dniach obrad Lud 
Pracujący Radomia całym sercem 
swym łączyć się będzie z Kongre­
sem i na każdym kroku, — wobec 
setek delegatów, przybyłych z ko­
palń, fabryk ze wsi i miast, naj­
odleglejszych stron Polski, mani­
festować będzie swą wierność dla 
Sztandaru Polskiej Partii Socja­
listycznej. Niech cała Polska pra­
cująca wie, że Radom — wierny 
owym szczytnym tradycjom, — 
był, jest j  będzie czerwonym Ra- 
domiem44.
Kongres zebrał się w pięknvm 

„Domu Ludowego*', wypełnionej 
wspaniałym  wysiłkiem miejsro-Hiiejwo- gres w imieniu Komisji Centralnej 

z w i d ó w  Zawodowych, żyjem y

rządzie w Łodzi. (Kongres mani­
festuje na cześć socjalistycznych 
zarządów  miejskich). Okazuje się, 
iż wszelkie wysiłki reakcji i en­
decji łamią się w zetknęciu z zor 
ganizowaną klasą pracującą.

W Jak ważnej chwiH nie ma 
wśród nas tow. Hermana Lleber- 
mana. Dzień jego powrotu będzie 
prawdziwą radością klasy robot­
niczej. Nie widzimy również tow. 
Zygmunta żuławskiego, który 
z powodu choroby nie mógł 
przybyć na Kongres. Zasyłamy 
mu jak najserdeczniejsze życzenia 
długiej pracy dla dobra klasy ro­
botniczej.

Następnie Kongres oddaje hołd 
pamięci tow. to w.: Limanowskie­
go, Daszyńskiego, Dębskiego, Piet 
klewicza, W asilewskiego, Kopciń­
skiego, Haeckera, Zielińskiej, Bu­
dzińskiej - Tylickiej, dr. Michało­
wicza.

Tow. Topinek w ita przedstaw i­
ciela Międzynarodówki socjalisty­
cznej i bratnich organizacji i 
stw ierdza:

XXIV Kongres PPS. uważam za 
otw arty.

W imieniu
czerwonego Radomia

Tow. Roman Szczawiński, Pre­
zydent czerwonego Radomia, wi­
ta Kongres w imieniu miasta, — 
przypominając, iż w Radomiu w 
roku 1918 PPS objęła władzę c y ­
wilną i wojskową, która pierwsza 
przysięgała na wierność Rzą­
dowi lubelskiemu. Idei roku 
1918 m iasto nasze jest zawsze 
wierne. Życzę, aby idea władzy 
w ręku robotników i chłopów zi­
ściła się jaknajrychłej.

Wsoó'na walka Zw. Zaw. 
i P.P.S. o wsaólne cele

Tow. Jan Kwapiński wita Kon­
gres w imieniu Komisji Centralnej

przyjmują okrzykami na cześć je­
dności robotników i chłopów.
Sala intonuje pieśń „Gdy naród 
do boju...'*

W im ien iu  T.U.R.
Tow. Kazimierz Czapiński wi­

ta Kongres w imieniu TUR, pod­
kreślając, iż działamy w Polsce na 
odcinku kulturalnym na tle kata­
strofy oświaty powszechnej i 
ofensywy kleru, nie przebierają­
cego w środkach w walce z ru­
chem socjalistycznym. Mówca wj 
raża zadowolenie, iż nowy pro­
gram traktuje obszernie o zagad­
nieniach kulturalnych. Istotnie w 
kwestiach kulturalnych burżuazja 
ma do powiedzenia coraz mniei, a 
coraz więcej klasa robotnicza.

Pozdrowienia od Bundj
Tow. Ehrlich przynosi pozdro­

wienia od robotników, zorganizo­
wanych w „Bundzie”.

Przemówienie 
tcw. Jana Longusta

W  tym momencie wchodzi na 
calę przybyły na Kongres deiegat 

.Międzynarodówki Socjalistycznej 
tow. Jan Longuet. Delegaci w sta­
ją, wznoszą się w górę zaciśnięte 
pięści, rozbrzmiewa „Międzynaro 
dów ka”. Tow. Jan Longuet wita 
Kongres w imieniu Międzynaro­
dówki i Francuskiej Partii Socjali 
stycznej — w języku francuskim.

Przynoszę Wam pozdrowienia 
braterskie Międzynarodówki So­
cjalistycznej, która uważa P.P.S. 
za jedną z najbardziej doświadczo 
nych historycznie partii i najbar­
dziej bohaterskich sekcyj Między­
narodówki. Witam W as także i w 
imieniu Socjalistycznej Parti Fran 
cuskiej, którą łączy tyle więzów 
specjalnych z towarzyszam i poi-1 
skimi.

Międzynarodówka w ostatn ich! 
czasach doświadczyła wiele. Prze 
żyliśmy załamanie we Włoszech i!

T a jem n ic zy  tru p
na granicy Polski i Pius Wschstnicli

cięższym, otwartym  jeszcze w 1931 
roku.

W  olbrzymiej sali teatralnej 
„Domu Ludowego", wypełnionej 
delegatami na Kongres i przyby­
łymi tłumnie delegatami miejsco­
wych organizacji z podium ude­
korow anego sztandaram i i portre 
fem tow. Ignacego Daszyńskiego 
zagaja XXIV Kongres po odegra­
niu przez orkiestrę „Czerwonego 
sztandaru" — przewodniczący 
Rady Naczelnej tow. Wilhelm To- 
pinek.

Pro'etsriat w Polsce 
przechodzi do ofensywy

Tow. Topinek stwierdza warun 
ki poprzedzające Kongres Partii. 
Ostatni Kongres odbył się w o- 
kresie wzmożonej reakcji i teroru 
wobec ruchu wolnościowego. Fa­
szyzm druzgotał najpotężniejsze 
partie w  Europie. Kultura i cywili­
zacja stanęły pod znakiem zapy­
tania. Miarą sytuacji jest watka, 
rozgryw ająca się w Hiszpanii (ca 
ła sala w staje, rozlegają się okrzy 
ki: „niech żyje Hiszpania Ludo­
w a1*, orkiestra gra Międzynarodów 
kęj. Z  tego miejsca zasyłamy ro­
botnikom i chłooom H'szpanii bra 
terskie pozdrowienia i gorące ży­
czenia jakna jrychlejszego zwycię­
stwa. fKongres solidaryzuje się z 
wnioskiem tow. Topinka, manife 
stuiac na cześć Hiczpanii). W o- 
krrsie tym w Polsce sanacja usi­
łowała zniszczyć również w szyst­
kie zdobycze demokracji. Mówca 
wsoom ina Brześć i Bereze. Kon­
gres dom aga się natychm iastowe­
go zlikwidowania Berezy i wy­
puszczenia wszystkich więźniów 
Berezy. W warunkach powszech­
nego głodu i nędzy, w warunkach 
terroru politycznego, w szeregach 
klasy robotniczej wzrosła apatia i 
bierność. Dzisiaj ten stan mamy 
już poza sobą. Nasze obchody 
pierwszomajowe, demonstracje i 
wiece, zwłaszcza strajki w osta t­
nim roku są dowodem, iż pro!eta 
riat w Polsce przechodzi do ofen­
sywy, podjętej w  ramach dyrek­
tyw  Partii. Jesteśmy gościem

w warunkach ciężkich, ale roku­
jących wielkie nadzieje. Podsumo 
w ując ogólne wyniki, widzimy 
znaczne sukcesy w  każdej dzie­
dzinie życia klasy robotniczej. — 
Sanacja próbow ała wszczepić róż 
nice poglądów między Partią  i ru­
chem zawodowym, zwłaszcza w 
czasie „wyborów " w 1935 roku. 
Zawiodła się jednak. Dowodem— 
strajk powszechny przeciwko or­
dynacji wyborczej. Podrzucano 
nam myśli o apolityczności zwią­
zków. Odrzuciliśmy je. Od począt 
ku między Partią  i związkami i- 
stnieje łączność wspólnej walki o 

j wspólne cele. I ten kierunek nie 
[zaw iódł. Od października 1935 r. 

jesteśmy świadkami wzmożonej 
walki robotniczej. Każdy dzień 
przynosi nam zwiększenie liczby 
członków. Jednak karność i dyscy 
plina ruchu daje gw arancje zwy­
cięstwa. Z dumą stwierdzam, iż 
klasie robotniczej nie zdołano na­
rzucić faszystowskich metod wal 
ki. Z zaciśniętymi zębami idzie­
my do wytkniętego celu, kierując 
się wolnościowymi tradycjami pro 
letariatu Polski.

Tow. Kwapiński, przypominając 
XXIII Kongres w ita XXIV Kon­
gres już nie w imieniu 200 tysięcy 
zorganizowanych zawodowo ro­
botników, ale w imieniu 425 ty- 

j sięcy członków związków zaw o­
dowych, z myślą o jutrze, które 
należy do robotników i chłopów.

Poidrow taie cd P.S.P.R. 
w  C zecłtD iłow iC jf

Tow . Badura w ita Kongres w
imieniu Polskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej w Czechosło­
wacji .

Na cześć Jefnolci 
robotaiczs-chłopskiei

Następnie tow. Topinek odczy­
tuje list Stronnictwa Ludowego do 
Prezydium Kongresu. List ten 
(podaliśm y go dosłownie w  one- 
gdajszym  num erze) delegaci

Na pograniczu Prus Wscho­
dnich w pobliżu miejscowości 
Wełcz znaleziono ubiegłej nocy 
na szosie, wiodącej od strony gra 
nicy skostniałe zwłoki mężczyzny 
w wieku około lat 40. Przy zwło- 
kach nie znaleziono żadnych do­
kumentów. Lekarz stwierdził, iż 
śmierć nastąpiła z powodu za­

marznięcia. Zachodzi prawdopodo 
bieństwo ,iż nieznany osobnik jest 
włóczęgą — żebrakiem z Prus j 
Wschodnich, który po przekroczę- ( 
niu granicy, nie zdążywszy dojść 
do najbliższych osiedli, zmarł na 
drodze. W ładze policyjne polskie 
zwróciły się do władz niemiec­
kich, celem ustalenia nazwiska 
zmarłego.

w Niemczech, przeżyliśmy trage­
dię Austrii. Ale chociaż jesteśmy 
po chwilowej klęsce, wierzymy 
głęboko, iż weźmiemy odwet.

Możemy stwierdzić z drugiej 
strony, że gdzieindziej ruch socja 
listyczny jest w ofensywie, że są 
sukcesy i zwycięstwa. Oto w An­
glii po zdradzie Mac Donalda wy 
bory w roku 1935 dały Partii P ra­
cy 9 milionów głosów. Jeszcze 500 
— 600 tysięcy głosów i będziemy 
mieli w Anglii większość absolut­
ną. W  Szwecji — wola ludu odda­
la po krótkiej przerwie z pow ro­
tem władzę socjalistom. I wresz­
cie — Towarzysze — Francja.

Wiecie —  jak  utworzyliśmy 
„Front Ludowy” we Francji. Z a ­
żyły się nań trzy siły. W skutek 
splotu okoliczności komuniści o- 
siągnęli stosunkowo mocny wpływ 
na „Front Ludowy", ale nie trze­
ba wierzyć we wszystkie kłam­
stwa, które prasa burżuazyjna 
próbuje wmówić w opinię, że ko­
muniści rządzą nim. To jest od­
wrotnie. Komuniści przyjęli nasz 
punkt widzenia, ale nie weszli do 
Rządu tow. Leona Bluma, który 
ma za sobą olbrzymią większość 
całego proletariatu Francji. Dzieło 
tego Rządu w ciągu 7 miesięcy 
jest większe, niż osiągnięcia wszy 
stkich poprzednich razem wzięte. 
W prowadziliśmy 40-godzinny ty­
dzień pracy w przemyśle i dla ko 
lejarzy, płatne urlopy. Dotąd rtich 
zawodowy był słaby i obejmował 
milion członków. Obecnie jest tyl­
ko jedna Konfederacja Pracy i li­
czy ona dzisiaj 5 milionów człon­
ków. Przykładem wzrostu siły kia 
sy pracującej jest w zrost organi­
zacji robotników rolnych, która z 
7 tysięcy członków osłagnęła dzi­
siaj 200 tysięcy członków.

robotnicy niemieccy zdają sobie 
sprawę, iż postęp i wolność gw a­
rantuje tylko ruch socjalistyczny. 
„Czujemy się nierozerwalną częś­
cią walki całego proletariatu w 
Polsce. Stoimy na gruncie ścisłej 
współpracy z PPS aż do połącze­
nia się w jedną Socjalistyczną 
Partię w Polsce”.

Ż y cze n ia

C e n tra la :
W arszaw o, ul. N ow y św ia ł 19 
O d d rio ły  w W orszaw ie . W itnle 
1 K rakow ie. Z am ó w ien ia  zam iejt- 
cow e: Konto P. K. O . Nr. 7 1 9 2

Pociąg najechał na sanki
c z t e r y  o s o b y  z a b it e  a  4 o d n io s ły  ra n y

W niedzielę późnym wieczorem 
wydarzyła się koło Mikołowa na 
przejeżdzie kolejowym straszna 

.katastrofa. O godz. 21.55 pociąg 
osobowy, idący z Mikołowa do 
Katowic, najechał na przejeżdzie 
kolejowym na sanki, w których 
jechało kuligicm z Mikołowa do 
Kochłowic 8 młodych mężczyzn. 
W następstw ie zderzenia sank; zo­
stały kompletnie rozbite, a 4 pa­
sażerów zginęło na miejscu. Są to: 
Piotr Holeczko z Kochłowic, T o ­

masz Manka, Józef Kasperczyk i 
Tomasz Wilk. M anka i Wilk wle­
czeni byli przez lokomotywę na 
przestrzeni kilkudziesięciu me­
trów. Czterej inni pasażerowie wy 
szli z katastrofy z nieznacznymi 
obrażeniami. W ypadek spowodo­
wany został wskutek niezamknię- 
cia zapory. Na miejsce katastrofy 
przybyły władze sądowo - śledcze. 
Z polecenia prokuratora zatrzy­
mano dróżnika przejazdowego 
Tom asza Drapałę. (PAT).

Wielki pożar w Toruniu
S;a‘iły s:ą wie k e składy i zapasy drzewa

Z  W ejherowa donoszą: W nie­
dzielę o godz. 23.30 w fabryce be­
czek, należącej do obywatela gdań 
skiego Otto Josta, wybuchł pożar- 
Przyczyną pożaru było praw do­
podobnie zaprószenie ognia od 
piecyka w składach. Spaliły się 
składy i wielkie zapasy drzewa.

Z powodu zamarznięcia wodocią­
gów, straż ogniowa miała bard- 
utrudnione zadanie. Akcja lokali­
zacyjna trw ała całą noc. Pożar 
jeszcze trw a, gdyż do gaszenia 
zgliszcz brak wody. Straty bardzo 
znaczne.

Mróz nie ustępuję
Wczoraj w godzinach porannych 

na Wileńszczyźnie oraz miejscami 
na południu i zachodzie kraju było 
na ogół chmurno, w pozostałych na­
tomiast dzielnicach utrzymywała sdę 
pogoda słoneczna. Temperatura o 
godz. 7-ej wynosiła od —4 do —14 
sL, od —11 do —21 st. w Wileńskim, 
oraz od —1.3 st. w zachodniej części

[Wielkopolski do —29 st. na Woły­
niu. Opadów w ciągu doby ub. nie 
było.

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 2 bm.: w dalszym ciągu jeszcze 
pogoda mroźna i na ogól słoneczna 
przy słabych lub umiarkowanych wia 
trach wschodnich i południowo-wscho 
dmch.

m a r i a n  s a l e t r a
zmarł po krótkich cierpieniach w kwiecie wieku, przeżywszy łat 27. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, dnia 2 lutega 1937 r., o 
godz. 1-szej po poi. z kaplicy Szpitala Przemienienia Pańskiego na 
Pradze, o czym zawiadamają

RODZICE, RODZINA i PRZYJACIELE,

Przechodząc do problemu Hisz 
panil tow. Jan Longuet stwierdza, 
iż wszyscy jesteśmy po stronie ro 
botników, walczących w Hiszpa­
nii. W  Hiszpanii zwycięży spraw a 
klasy robotniczej, demokracji, so­
cjalizmu.

Kończąc przemówienie tow. Jan 
Longuet ze wzruszeniem wspomi­
na sprawę PoUki tak bliskiej za­
wsze sercu Międzvnarodówki, a 
nawiązując do budowy porozu­
mienia ruchu robotniczego i chłop 
skiego w Polsce, życzy jaknajszyb 
szego stworzenia frontu robotni­
ków j chłopów w Polsce.

Tow. Languet powiedział tak ­
że, że pam ięta jak jego m atka, 
córka M arksa, nosiła na piersi 
krzyż powstańczy Polski; — jest 
to dowodem, jak żywą była sym­
patia dla Polski.

Przemówienie tow. Jana Lon­
guet, które tłumaczył tow. M. Nie 
działdowski, zostało przyjęte 
przez Kongres manifestacją na 
cześć Międzynarodówki i przery­
wane było burzliwymi oklaskami.

Inne p o w ita n i
Następnie w ita Kongres w im. 

Stowarzyszenia b. W ięźniów Poli­
tycznych — tow. Ludwik śledziń- 
ski.

Tow. Halpern przemawia w 
im. Poale-Sion.

Z. R. S . S .
W im. Związku Robotniczych 

Stowarzyszeń Sportowych R. P .— 
tow. Edward Hryniewicz, stwier­
dza, iż zagadnienie młodzieży wy­
suwa się na jedno z czołowych 
zagadnień ruchu robotniezgo. Pój­
dzie ono drogą wytkniętą przez 
Kongres.

ft.T .P .D .
Tow. Dorota Kluszyńska po­

zdrawia Kongres w im. Robotni- j 
czego Tow. Przyjaciół Dzieci.1 
Chcemy, by dzieci w Polsce by­
ły wychowane w duchu socjaliz- i 
mu. Jest to żądanie całego ruchu 
robotniczego. A może już niedługo i 
pokolenie, dzisiaj jeszcze tu nie 
obecne, będzie wdzięczne, iż je­
go spraw ą zajmowaliśmy się j in­
teresujemy się.

W Imieniu robotników 
niemieckich

Tow. Zerbe w im. Niemieckiej 
Soc. Partii Pracy oświadcza, że

Życzenia na Kongres poza tym 
nadesłali m. in.: Ukraińska Socjal­
na Demokracja, Socjalistyczna U- 
kralńska P artia  Radykałów, Gdań­
ska socjaldem okratyczna Partia 
L.Gdańska Socjalistyczna Frakcja 
Sejmu Gdańskiego przesyła Kon­
gresowi braterskie pozdrowienia, 
śledząc jego prace z wielkim zain­
teresowaniem i życząc mu pełne­
go powodzenia w walce socjaliz­
mu o państwo ludowe, o pokój 
światowy i o wolność"), Poale -  
Sion Lewica, Tow. mec. Leon Be- 
rerison („Składam  hołd Kongre­
sowi, reprezentującemu nieustającą 
walkę ludu pracującego o praw ­
dziwą wolność i sprawiedliwość 
społeczna"), gruoa pisarzy chłop­
skich z E. Zegadłowiczem na cze­
le, prof. W ładysław  Gumplowicz 
oraz liczne organizacje partyjne 
i zawodowe.

P r e z y i o m  K tn j r e s u
Po południu rozpoczęły się w ła­

ściwe obrady Kongresu. Przez a- 
klamację powołano do Prezydium 
tow. tow .: Kwapińskiego (przewo­
dniczący Kongresu, Edmunda Cho- 
dyńskiego (Łódź), Adama Ciołko- 
sza, Józefa Grzecznarowskiego, 
Dorotę Kłuszyńską, Antoniego Zda 
nowskiego (W arszawa), Francisz­
ka Ziółkiewicza. Sekretariat pro­
wadzi tow. Kazimierz Pużak.

Do honorowego Prezydium Kon­
gresu powołano jednomyślnie tow. 
Hermana Libermana i  Andrzeja 
Struga.

Następnie przyjęto regulamin u- 
brad Kongresu i porządek dzienny 
oraz w ybrano Komisję-Matkę.

Po czym Kongres wysłuchał-re­
feratu tow. M. Niedziałkowskiego 
o projekcie programu PPS, tow. K. 
Puźaka o statucie Partii oraz wy- 

’ słuchał sprawozdania Centralnego 
Komitetu W ykonawczego — poli­
tycznego, które przedstawi? tow. 
T. Arciszewski, organizacyjnego 1
0 najbliższych zadaniach Partii, 
złożonego przez tow. K. Pużaka,
1 spraw ozdania Komisji Rewizyj­
nej, które przedstaw ił tow. Jan 
Krzesławski, składając wniosek o 
udzielenie CKW absolutorium.

Następnie Kongres w ybrał ko­
misje: Program ową i Statutową. 
Na tym pierwszy dzień obrad za­
kończono.

Delegaci opuszczają późnym 
wieczorem gmach „Domu Robot­
niczego", przez cały dzień otoczo­
nego grupami robotników, reagu­
jących żywo na wszystkie wieści 
przedostające się z sali obrad. 
Na froncie „Domu" płoną litery 
„24 Kongres PPS", a przed nimi 
łopocze wysoko czerwona chorą­
giew. W  blasku światła, wieczo­
rem, chorągiew ta, niby wiecznie 
płonąca pochodnia, rwie się wyżej 
i wyżej, góruje nad całym mia­
stem, widoczna zewsząd 1 zdała, 
niby symbol dobrej nowiny, biją­
cej na cały kraj z czerwonego 
Radomia.

•  *
*

Referaty, wygłoszone po połud­
niu w dniu 31 stycznia, ogłosimy 
w nasfponvm numerze.
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Solidna, fachowa obsługa w firmie

Dogodne warunki i zamiany.
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Odpowiedzialność
Po długim okresie różowych p. b. Minister Skarbu Zawadz- 

padziei, — po pięknych snach ki — z tym, oo bezpośrednio po

budzenie dokonuje się wśród ję 
ków i skarg, podnoszonych bez

P° I
* marzeniach — politycy „sana­
cyjni" zaczynają budzić się do 
rzeczywistości. Podczas jednak, 
gdy ckwniej ich górnym roje­
niom akompaniowały butne pou 
czenia i tyrady pod adresem ca 
łego społeczeństwa — dziś prze 

auje 
_>odn 

radnie i smętnie.
Dziś już nikt nie ma odwagi, 

jak wtedy, cieszyć się, że to tak 
byczo" jest w tej Polsce, — 

nikt nie może bez narażenia się 
na śmieszność, lub bez wywoła­
nia ironii — chełpić się rezulta­
tami „radosnej twórczości" i 
eoraz większym „postępem" w 
pracy narodowej.

Dawną butę i tupet zastąpiło 
załamanie duchowe i jakiś po­
wszechny „kacenjamer" od gó­
ry  do dołu.

„Dekompozycja" najbardziej 
butnych i najbardziej dotąd wie 
rżących, bolesne przyznanie się 
do zawodu i stwierdzenie 
WZROSTU POWSZECHNEJ 
DEMORALIZACJI.

objęciu teki mówił rok temu na 
ten sam temat p. Minister Kwiat 
kowski; proszę porównać chwal 
by p, b. Min. Hubickiego i jego 
„twórczą działalność" na polu 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych z późniejszymi drwinami 
i z bezlitosnym potępieniem tej 
samej działalności przez b. pre­
miera p. Kozłowskiego; proszę 
porównać wreszcie tamte wspa 
niałe mowy p.p. Cara i Podos- 
kiego, zapowiadające odrodze­
nie polskiego parlamentaryzmu 
z tym, co przedstawiciele tej sa­
mej ideologji, bliski im p. sen 
Radziwiłł i „Kurier Poranny" 
powiedzieli ostatnio o ordynacji

wyborczej i o wybranym na jej 
podstawie parlamencie.

Czy to w tego rodzaju odmień 
nych sądach, wypowiadanych 
przez przedstawicieli tej samej 
ideologii, w ich sprzecznych ni? 
raz opiniach i zamierzeniach, 
przejawiać się ma także odpo­
wiedzialność „sanacji"?

Nie! Wśród deklamacji o od­
powiedzialności zabrnięto w ja­
kaś niesłychaną i niebywałą
NIEODPOWIEDZIALNOŚĆ.

Jeżeli dziś przypominam to 
wszystko, — jeżeli przypomi­
nam wszystkie te sprzeczności, 
wszystkie niespełnione obietni­
ce i puste często chwalby — to 
nie dlatego, by robić komukol­

wiek przykrość i wyrzucać mu 
lekkomyślność jego sądów i 
przyrzeczeń. Przypominam o 
tym dlatego jedynie, by ci, któ­
rzy z taką lubością popisywał, 
się swą cnotą odpowiedzialności 
— me zapomnieli, że w pojęciu 
„odpowiedzialność" mieści się 
nie tylko czynnik dobrej woli, a 
później.... kajanie się i przyzna­
wanie do błędów. W pojęciu 
„odpowiedzialność" mieści się 
również czynnik... KARY. Kary 
dla tych, którzy NIE POTRA­
FILI spełnić swych przyrzeczeń 
i nie potrafili spełnić wziętych 
na swe barki zobowiązań i za­
dań — kary śmierci... politycz­
nej i bankructwa,

ZYGMUNT 2ULAWSKI.

Ostatni proces trockistów
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Przegląd prasy
„PRYNCYP PARLAMEN­

TARYZMU". .
Pan Cat ze „Słowa" uczepił się 

naszej notatki z przed paru dni o 
„Nowo upieczonych obrońcach 
konstytucjonalizmu" i pomawia 

zaI zdaje mi się, że k to  jak  kto, nas> za mjseczkę soczewicy
lecz  w łaśnie p o lity cy  „sanacy j- sprzedajemy nasz „pryncyp parta 
n i , którzy z ta k ą  dum ą m owi- mentaryzm u"
Ii i deklamowali o swej odpo- Nie> szanownv Cacief An, 
wiedzialności, me mogą przejść cypu„ parjanientaryzinu, ani ża. 
dziś w spokoju do porządku dnej % g!oszonvch przez nas za. 
dziennego nad tym. wszystkim. 5ad anj zg miseczkę soczewj 
smutnym, z j a w ^ i  społecz-j anj cqś znaczn,e ^
nymi, ujawnionym, ostatnio w ' damy Ran Cat siedziaf
debatach sejmowej, Komis,, Bu- L iedzi w oboz,Cf gdzie Iudzie sprze 
dżetowej. ie owolic dawajj Swe zasady i siebie sa-
się  je ynrf r* ow a m ęm ; mycj, sprzedawali, „jak świnie na 
rozpaczliw e, rzeczyw istości i ża i t v ’ doskona|„ n
łosnym westchnieniem współ-'?*8 ' • ~ ....Jo  .„u \  . y ,Cat, ponieważ od 10 lat przyglą-czucia, lub górze, — grozie z e ; da sIę temu> c0 się dzjeje w PoJ.

see.
P. Cat może chce, żebyśmy bro- 

niii obecnego „pryncypu parlamen 
taryzmu" w Polsce. Jeżeli tak my 
śli p. Cat, to jest w błędzie. Par­
lamentaryzm parlamentaryzmowi 
nie Jest równy w  Polsce, przy o* 
becnie obowiązującej ordynacji 
wyborcze} Jest nam zgoła obojęt­
ne, czy Rząd przedstawi parla­
mentowi plan inwestycyjny, czy 
nie.

Notatka nasza miała za cel 
zwrócić uw agę opinii publicznej 
na obrońców konstytucjonalizmu 
zupełnie nowego stempla i na roz 
grywki w obozie „dekompozycji".

A już niech pan Cat nie żąda od 
nas w ystaw iania świadectwa, któ 
rv odłam „sanacji" jest mafią, a 
który nie. Do sporów  rodzinnych 
nie w trącam y się.

WIĘCEJ NI* * 4 DA POLSKA.
P. St. St. omawia w  „Kurierze 

W arszaw skim " ostatnią dyskusję 
w Genewie nad spraw ą Gdańska. 

„Stanowisko obecnego Senatu 
nocjonal .  socjalistycznego, odma­
wiającego Wysob:emu Komisarzo­
wi praw wkraczania w sprawy t. 
zw. wewnętrzne, lub ograniczające 
je, jest, od a do b, niezgodne z tym 
obowiązującym stanem prawnym. 
Bo Wysoki Komisarz właśnie... na 
pierwszym miejsca zajmować się 
ma sprawami wewnętrznymi, zwią 
zanymi z konstytucją w. m. Gdań­
ska i opieką Ligi narl nią.

P. Lester poszedł. Pp. G reiser i 
Forster zostają. Nic dziwnego, że 
niełatwo znaleźć następcę p. Le­
stera.

Nic też dziwnego, że sprawo®, 
danie p. ministra Becka było w Ge 
newio przedmiotem bardzo żmu­
dnych narad od 21-go do 26-go sty 
cznia r. b. i dopiero 26-go p. mini­
ster Beck skierował je ursędownie 
do Rady. Sprawozdanie p. Edena 
w Radzie Ligi z 27-go stycznia r. b. 
dodaje wprawdzie sporo zastrze­
żeń na rzecz przypomnienia wła­
ściwego stanu prawnego. Trudno 
jednak oczekiwać, by w Genewie 

żądano, na gruncie gdańskim, dużo 
więcej, niż żąda Polska".
Pomijamy ju t  ludność Gdańska, 

nie w yznającą w iary hitlerow­
skiej, ale ofiarami hitlerowców 
bardzo często są Polacy. Tym za­
myka się drogę protestu do W y­
sokiego Komisarza.

Ano, będzie ich bronił p. Beck. 
200—300 AWANTURNIKÓW.

Odpowiadjąc na projekt prof. 
Kotarbińskiego w  sprawie utwo­
rzenia samoobrony na wyższych 
uczelniach „Kurjer Poranny" pi- 
sze:

zmarszczką gniewu na czole 
„niepoprawnym" ofiarom nę­
dzy, głodu i ciemnoty i towarzy 
szącej temu demoralizacji.

Za ten stan rzeczy ktoś bez­
sprzecznie jest winien, — ktoś 
Jwsprzecznie MUSI i POWI­
NIEN wziąć za niego odpowie- 
dzielność. Nie wystarczy tylko 
skonstatować goły fakt „dekom 
pozycji" społecznej i wzrostu de 
moralizacji, ciemnoty, nędzy i 
przestępczości. Rządzić ODPO­
WIEDZIALNIE — to znaczy 
przecież brać odpowiedzialność 
za NASTĘPSTWA rządzenia.

Przez dziesięć lat zgórą rę­
czono nam i zapewniano nas, że 
cechą obecnych rządów, doko­
nywanych w imię tej samej za 
wsze ideologji, jest ODPOWIE 
DZIALNOŚĆ. Jak to pięknie pi- 
sałą o tym nieraz „Gazeta Pol­
aka" i jak pięknie deklamowali 
o tym politycy „sanacyjni" z try 
buny sejmowej! Odpowiedzial­
ność za wszystko, odpowiedział 
ność wszędzie, odpowiedzial­
ność za Polskę, odpowiedzial­
ność wobec historii, odpowie­
dzialność wobec przyszłych po­
koleń, odpowiedzialność za
kraj, za państwo, odpowiedział 
n ość  wobec narodu, a wresz- 

przyznanie „dekompozy- 
Gp i bezradne skargi a lb o  tfroź

Czy to tak właśnie wyglądać 
m a dzisiaj owa osławiona odpo­
wiedzialność „sanacyjna" ? Czy 
tak  rozumiała ją „Gazeta Pol­
ska". chełpiąc się bezpośrednio 
po ostatnich wyborach, że teraz 
„ca ły  ciężar odpowiedzialności 
za  państwo spada na barki „sa­
nacji" —  i czy tak rozumiała ją 
deklaracja pierwszego Rządu 
po przewrocie, zapowiadająca, 
ż e  Rząd weźmie teraz nu barki 
odpowiedzialność wobec naro­
du za naorawę stosunków Rze- 
czypospoliej?

i  Proszę przypomnieć sobie te 
jńękne i tak często powtarzane 
zapew nien ia , optymisyczne spra 
w ozdania i referaty, składane 
publicznie o  dokonującej się us­
taw iczn ie  poprawie w życiu spo 
łącznym  Polski Proszę porów­
n ać ch oćb y to, co jeszcze w r. 
J933 mówił w Senacie ówczes­
n y  prem ier, podnosząc z dumą 
o siągn ięte  rezultaty — z tym, 
co o obecnych  polskich stosun­
k ach  spo łeczn ych  powiedział os 
ta tn io  w  Komisji B udżetow ej p. 
M inister Sprawiedliwości; pro­
się porów nać to, co zadowolony 
sa w sz e  ze  siebie, ze sw ej pracy 
i  z jej owoców opow iadał jesz- 
jgza w  jesien i 1935 r. w  Genewie

„Nie! nie wprowadzenie nowego
czynnika siły fizycznej w mury 
wyższych uczelni, ale osunięcie z 
nich elementu walki politycznej, e- 
lejnentu zaburzeń i awantumictwa, 
wydaje się nam jedyną, prostą i 
skuteczną drogą do przywrócenia 
olbrzymim zastępom młodzieży aka 
demickiej możności normalnych 
studiów.

Zastosowanie tego rozstrzygaj ą- 
cego środka nie byłoby tak trudne, 
jak się wydaje z pozoru. Nac.jona' 
lizm bowiem, pchający młodzież do 
burd antysemickich, pozornie tyl­
ko jest prądem, mogącym liczyć na 
masy. W istocie rzeczy jest to ruch 
o szczupłym zasięgu; ruch żuchwa 
ły, butny i panoszący się dzięki 
temu, że korzysta z pobłożliwcści 
władz akademickich, to bezkarnie 
może teroryzować kolegów; tych

W związku z procesem Radka 
i tow. centralny organ socjalistów 
niemieckich w Czechosłowacji „So- 
zialdemokrat" zamieścił pod tytu­
łem powyższym następujący do­
wcipny i zjadliwy zarazem felie­
ton: ‘ ' V
Miejsce: Moskwa.
Czas: około 1939 r- 
Wszystko inne Jak zazwyczaj. 
PROKURATOR: Oskarżony Jó­

zefie Stalin! Pan jest oskarżony o 
to, że przygotowywał zamach na 
ojca narodów, słońce socjalizmu, 
jedynego następcę Lenina, Józefa 
Stalina. Czy przyznaje się pan do 
tego?

OSKARŻONY: Przyznaje się, że 
w  zamiarze zbrodniczym przywła­
szczyłem sobie z arsenału w Kron­
sztadzie działo okrętowe 38-centy- 
metrowego kalibru, że ustawiłem 
je w mojej sypialni na szafce noc­
nej i usiłowałem strzelić do mnie, 
by mnie— chciałem powiedzieć, by
Józefa Stalina, wodza narodów__
zabić.

kolegów ubogich a pracowitych, I PROKURATOR: Dlaczego pan
którzy na uniwersytet wstępują po’tO chciał uczynić? 
to, aby się uczyć, nie zać po to,} OSKARŻONY: Byłem członkiem 
aby pieczęć swej ideologii wycis- j wyrostko -  robaczkowego — pa- 
kać na twarzach innej rasy lub in - ' ralityczno - ekliptycznego centry, 
nego wyznania. Nie podejrzany o fogu.
stronniczość głos ludzi, znających! PROKURATOR: Niech pan nie 
pobojowiska uniwersyteckie, stwier kłamie! Chodziło o niewątpliwe 
dza z naciskiem, że na całym ob-! kataralnc -psychoanalne, paraboli-

‘ czno - centypetalne centrum!szarze akademickiego życia stolicy 
nie ma więcej ponad 200 lub 300 
awanturników, którzy wyspecjali­
zowali się w przerywaniu wykła- 
wów. Czyż dla tych paru setek na . 
ją  cierpieć i straty  ponosić tysią­
ce'*?
Jest to jedyne wyjście, które 

znajduje zrozumienie w całym 
zdrowym społeczeństwie. Nie wpa 
dli jeszcze na to proste rozwią­
zanie pp. profesorowie.

x. y. z.

Licytacja burd i pałkarstwa
Programy reakcyjnych stowa­

rzyszeń akademickich co do bij 
żydostwa ł łamania wszelkich ak- 
cyj, dążących do poprawy bytu 
niezamożnej młodzieży akademie 
klej pokrywają się w zupełności. 
Program ich dążący do wprowa 
dzenia faszyzmu w Polsce, jest też 
jednakowy. Jednak działalność 
Związku Narodowego Polskiej 
Młodzieży Radykalnej (zakonspi­
rowane ONR.) i „młodych" S tron­
nictwa Narodowego wykazuje 
rozbieżności. Jedną (najw ażn 'ej 
szą) przyczyną tego jest zależ 
ność organizacyjna od partii poli­
tycznych starszego pokolenia. Lu 
żna zależność Z.N.P.M.R. od „ s a ­
nacji", a „młodych" S. N. od swej

nych" działaczy (czytaj bojówka- 
rzy) pozabierał O.N.R.

Zw. Narodowy Polskiej Młodzie 
ży Radykalnej postanowił pomścić 
kięskę. Postanowił też stać Si? 
„czynnym" i napraw dę „radykal­
nym". Po długich namysłach wy 
stawił przebój, nowość, to  czeg- 
jeszcze dotychczas nie było „Dzień 
bez Żydów".

Tę hańbę wyższych uczelni w ar 
szawskich mieliśmy w  czwartek 
28 stycznia 1937 r.

Tego dnia zorganizowane bo­
jówki ONR nie wpuszczały na 
uczelnię studentów, asystentów i 
wykładających Żydów.

Ten dzień minął. W ładze uczel-

OSKARŻÓNY: Przyznaję, ie
istotnie tak było—

PROKURATOR: Jakie były cele 
tej organizacji?

OSKARŻONY: Chcieliśmy Zwią 
zek Sowiecki, szóstą część świata, 
całkowicie rozczłonkować, wysa­
dzić w  powietrze, oblać benzyną i 
podpalić, a następnie utopić w  mo 
rzu. Powstałą w ten sposób dziu­
rę chcieliśmy po przywróceniu ca­
ratu oddać państwom faszystow­
skim.

PROKURATOR: Kto pana do 
tego namówił?

OSKARŻONY: Byłem w  r. 1937

w  Meksyku u Trockiego; podróż 
odbywałem w  lodzi rybackiej, ste­
rowanej przez GSringa. Trocki po­
lecił mi zamordować Stalina. SJe- 
dow pisał do mnie, żebym utył do 
zamachu działa okrętowego i dał 
mi do pomocy kilku kardynałów, 
oraz pruskiego marszałka pol­
nego.

Prokurator: żałuje pan swej 
zbrodni?

OEKARŻONY: Jestem najnędz­
niejszym robakiem pod słońcem, 
jestem trockistą, ultratrockistą, bu 
cbarinista, stalinowcem^.

PROKURATOR: Tego już za  
dużo! Pod ścianę z tą gadziną!

***
przed

ży-

Na dziedzińcu więziennym 
plutonem egzekucyjnym:

OFICER: Ma pan ostatnie 
czenie?

DELIKWENT STALIN: Chciał- 
bym zobaczyć stalinowca, któryby 
nie wierzył mojemu zeznaniu.

OFICER: TO życzenie jest nie­
wykonalne. Oni WSZYSCY uwie­
rzyli w nie.

R O g J
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ELEKTRYCZNYM

MAŁY FELIETON

H.S.Z. panuje m d  Europą
Małe nieporozumienie! jnien był odejść za 5 minut Ale już
Tak dobrze jeszcze nie jest. Tu drugi zegar zapewniał mnie, że 

mowa nie o naszym M. S. Z., ani mam godzinę czasu do odejścia

j *»• K JK l *•

macierzystej partii, powoduje r j -  n,ane nie wyciągnęły z niego żad-
,,,n IS -T O /« ln  ł _ »  * i  « t l V f h  L ' f t n Q b l / U ' f t r iM .I  N J i l r f  nlawalizację również i na terenie a 
kademickim.

A że ryw alizacja taka istn :eje i 
że przybiera „piękne" formy — o 
tym już ogólnie wiadomo. Przy 
patrzm y się jej zbliska.

Musimy tu jeszcze raz powrócić 
do osławionej „blokady" Uniwe-- 
sytetu J. P. Organizowali ją  „m ło­
dzi" Stronnictwa Narodowego. 
Postanowienie jej zapadło nagle. 
Co ją  rzeczywiście spowodowało? 
Bezpośrednią przyczyną było wy 
stąpienie O.N.R.-owskiej Bratniej 
Pomocy w  rewii wojskowej dnia 
11-go listopada. Młodzież S tron­
nictwa Narodowego, widząc w tyn;
chylenie się braci akademickiej ku 
znienawidzonej przez nich „sana­
cji" w ydała rzekomo „anonimową*’ 
ulotkę, piętnującą to wystąpienie. 
O t rażony tym prezes Bratniej P o ­
mocy zwołał walne zebranie w tej 
sp*awie. Na tym zebraniu „ende­
cy", widząc, że są w znikomej 
mniejszości w stosunku do g raw i­
tującego do „sanacji" O.N.R., po- 
stanowili jakim ś wybitnym i „bo­
haterskim " hasłem zjednać mło­
dzież. Rzucono hasło „blokady". 
M iał to być stra jk  okupacyjny w 
celu „odżydzenia" uczelni i rzeko­
mo w celu obniżki opłat.

Przebieg i sm utne skutki „blo­
kady" są znane. Podarte przez 
wandalów świadectwa do dz>ś 
dnia są uzupełniane. A podartych 
książek jeszcze dotychczas nie z a ­
stąpiono.

Blokada przyniosła pewien sku­
tek. Podparła nieco chylącą się do 
upadku endecję, której „w ybit­

nych konsekwencyj. Nikt nie zo 
stał naw et wylegitymowany.

Bardzo dziwnym wydaje się 
nam stanowisko władz, ż e  „dzień 
bez Żydów" będzie zorganizow a-

o żadnym łnnym M. S. Z. Mowa 
będzie o M.S.Z., to znaczy o Mro­

zach, śnieżycach, Zawiejach, któ­
re ogarnęły całą Europę.

Mróz uwziął się specjalnie na

pociągu. Zwolniłem kroku, ale po 
paru chwilach serce we mnie za­
marło, gdyż według trzeciego ze­
gara pociąg już przed kwadran­
sem odszedł. Nie zrezygnowałemłiitwii u n ti i^ i r  v . ------------ ------------------------- - o"' * *■

Polskę, k tórą trzyma w lodowych jednak z pójścia na dworzec, gdzie
_ . . . .  r . ____ __________________ A „  ™ A 1 ^okowach. Pamiętamy wprawdzie 

większe mrozy, ale tak długotrwa­
łych mrozów bez przerwy najstar­
sze pikolaki nie pamiętają.

Podobno mróz się uparł. Za to, 
że go sprowokowano. Z murów 
miast i z parkanów miasteczek i 
wsi prowokowano go, że gorące 
serca go zwalczą.

Mróz, sprowokowany, zabrał
ny, o tym wiedziano od kilku j właśnie do gorących serc. Wia 
dni. W  piśmie naszym ukazało domo, kto są ci, co mają gorące
się naw et wzmianka o nim tego 
samego dnia rano. Rozrzucanie u- 
lotek zapowiadało go już od daw - 
oa. Jednakże nikt nie zapobiegł 
zajściom, zapowiadanym już z gó­
ry.

W yczyny reakcyjnej młodzieży 
w rodzaju „blokad" i „dni bez 
Żydów" mamy już poza sobą.

W zajem na licytacja trw a. Ju­
tro może czujące się jwkonanym 
Stronnictwo Narodowe spłodzi ja ­
kiś nowy szlagier w  serii zajść 
uczelnianych. Po jutrze pragnące 
się skwitować ONR urządzi „dzień 
bez profesorów". Licytowanie 
przeciągnie się zapewne przez 
czas dłuższy. Może znów zamkną 
W szechnice, a w tedy młodzież, 
pragnąca się uczyć, borykająca 
się z codzienną nędzą, znów stra­
ci dużo cennego dla niej czasu.

Na licytacji kupuje dający wię­
cej. Idą już te czasy, w których 
młodzież akademicka, tumaniona 
przez opłacanych „ftlhrerów", 
zrozumie, że w yświechtane hasła, 
rzucane na licytacji burd i pałkar­
stw a, do niczego nie doprowadzą.
I w tedy ta  młodzież przejdzie do 
nas, a przeprowadzi ją nie metoda 
„bicia żelazem prosto w  zęby" 
f wyją tek z ulotki ONR), a hasło 
Socjalizmu i Braterstwa, wypisa­
nego na naszym Czerwonym 
Sztandarze. As.

serca. Gorące serca to ci, co mają 
dusze, a nie ci, co mają fundusze, 
słowem zabrał się do biedy, do nę 
dzy i jej najbardziej doskwiera, 
dokucza, ją szczypie w  uszy, w  
nos i gdzie się da.

Pytałem niedawno takiego inte­
ligenta w podszytym wiatrem let­
nim paltociku:

—  Nie wiecie, ile mamy dziś sto  
pni mrozu?

Biedak uśmiechnął się i odparł:
—  Co znaczy „mamy"? Mróz 

dzielony jest w  odwrotnym sto­
sunku proporcjonalnym do jrodzie 
Ionych dóbr społecznych. Im kto 
ma mniej dóbr społecznych, tym 
więcej ma mrozu. Zresztą nigdy 
nie spowiadam na termometr od 
czasu, kiedy przekonałem się, że 
od stwierdzenia ilości stopni ani o 
jotę mi się nie zrobiło cieplej, a 
także z powodu, że nasze termo­
metry są indywidualistami i każdy 
inny stooień mrozu wskazuje.

— Takimi indywidualistami, ja­
kimi są nasze zegary publiczne, z 
których każdy wskazuje inną go­
dzinę — zauważyłem.

I opowiedziałem mu, jak to pe­
wnego razu, wybierając się w  
drogę, wyszedłem z  domu na pół 
godziny przed odejściem pociągu, 
licząc, że droga na dworzec po­
winna trwać 10 minut.

Gdy na ulicy spojrzałem na 
nserwszv zegar, począłem b!ec. 

Według tego zegara pociąg powi-

powiedziano mi, że mój pociąg  
niewiadomo kiedy odejdzie, może 
za dwie, może za trzy godziny, 
ponieważ, koleje wzięły w posia­
danie M. ś .  Z., t. j. mrozy, śniegi 
ł zawieje. ULTIMUS.

Tylko
piecyk
gazowy

s z y b k o  g r z e je  
zimny sklep, biuro 
lu b  mieszkanie.
Piece w d u ż y m  
wyborze do na­
byta  w Skieple  
G a z o w n i  
ul. Kredytowa 3.

Studenci niemieccy  
priec.w h t eryzmowi

Na zjeżdzie przywódców studen 
tów hitlerowskich w Getyndze 
stw ierdzono, że idee hitleryzmu nie 
znajdują należytego oddźwięku 
w śród młodzieży niemieckich szkół 
wyższych.

Korporacje studenckie zostały 
wpraw dzie rozwiązane, ale w roga 
mi hitleryzmu stali się niezorgani- 
zowani t  zw. studenci wolni. Licz­
ba studentów wolnych w Nlem* 
czech jest stosunkowo wielka.

•.fi*
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W. Brytania wobec Hitlera
Porozumienie z Trzecią Rzeszą jest obecnie niemożliwe, 
mimo to naieży—zdaniem Anglii — prowadzić rokowania

j,T im es“ w inspirowanym a rty ­
kule wstępnym, zatytułowanym  
„Po czterech latach", obszernie 
analizuje przemówienie kanclerza 
Hitlera, stwierdzając, że ogolny 
ton jego je s t „pokojowy", ale po 
dobne zapewnienia udzielane były 
i  przez inne kraje. Europa pełna 
jest tych zapewnień, które powta­
rza ją  się co tydzień, ale dotycn- 
czas tego rodzaju ogólne zapewnie 
nia pokojowe mało przyczyniły się 
do stworzenia pokoju umysłów, 
od którego zależy zaufanie mię 
dzy narodami. Tego rodzaju pu 
bliczne dialogi mogą trwać wiecz­
nie — ironizuje dziennik.

Porównywując obecną mowę Hi 
tlera do mowy z  przed 10-u m ie­
sięcy, kiedy zaproponował on pro­
gram  współpracy, stanowiący za ­
proszenie do wspólnej akcji d y ­
plom atycznej, dziennik stwierdza, 
źe  pakt francusko  - sowiecki ist­
niał ju ż  wówczas i posłużył do u 
zasadnienia rcmibtaryzacji Nad  
renii, ale nie był uważany jako  
przeszkoda do porozumienia eu­
ropejskiego ukoronowanego s tab i­
lizacją zbrojeń.

Z  obecnej odpowiedzi Hitlera 
wynika  — według dziennika  — iż 
aczkolwiek okres nlespodzianek 
się skończył, Niemcy będą jednak 
poruszały się w dalszym ciągu we 
własnej orbicie, powstrzym ując  
się od udziału w zbiorowym w y ­
siłku wzmożenia handlu i bezpic 
czeństwa na kontynencie europej­
skim , jako  całości. Kanclerz H i­
tler tw ierdz1, że Europa ju ż  jest 
podzielona na dwie części, bolsze 
w icką i antybolszewicką, na z w y ­
cięzców i zwyciężonych. Gdyby to 
było prawdą, a w rzeczywistości 
E uropa daleka jest od grupow a­
nia się w  takich obozach — pisze

„Tim es" — to byłoby to tak samo 
prawdą przed 10-u miesiącami.

W mowie kanclerza Hitlera — 
podkreśla „Tim es" — są  pewne 
niejasności i sprzeczności, zaciem­
niające jego własne intencje. D o ­
tyczą one przede wszystkim  w spół­
pracy gospodarczej, rozbrojenia i 
Ligi Narodów. Pocóż istnieje plan 
4-letni, jeżeli celem jego nie jest 
wyzbycie się obcych źródeł dostaw, 
zarówno w -czasie pokoju, jak i 
wojny — zapytuje dziennik. O ile 
plan 4-letni uda się, to musi do­
prowadzić do tego, źe wzajemna  
wymiana towarów skurczy się. Co 
się tyczy rozbrojenia, to mowa 
kanclerza  nie jest bardziej logicz­
na. O ile państw a nie zgodzą się 
z  w łasnej woli na ustalenie w za ­
jemnego stosunku i oznaczenie 
swych potrzeb i swoich zbrojeń, 
wówczas nie pozostanie nic inne 
go do wyboru, jak  wzięcie udziału 
w wyścigu zbrojeń, który zakoń­
czyć się może tylko w ojną — pod 
kreślą „Times".

W zm ianka kanclerza Hitlera o 
Lidze Narodów jest także niezro 
zumiała. Liga Narodów, która 
w ykluczyłaby zorganizowane m o­
carstwo z  ludnością 170 milionów  
nie mogłaby uczynić wiele dla po 
stępu i wykroczyłaby przeciwko 
zdrowemu rozsądkowi — pisze „T< 
mes" — czyniąc aluzję do stanowi 
ska  Hitlera wobec Rosji sowiec- 
D e j. '

Kanclerz uważa, że niemieckie 
pretensje kolonialne są jedynie  
gospodarcze, a jednakże, stw ierdza  
„Times", Niemcy nie chcą wziąć 
udziału w międzynarodowych ba 
daniach nad sprawą rozdziału su­
rowców, podjętych w Genewie. 
Nawiązując do zapewnień, pow ta­
rzanych przez kanclerza Hitlera

wobec Francji, Belgii i Holandii, 
„Tim es" kończy  sw ą analizę, 
stwierdzając, źe to nie wystarcza  
i obecnie niezbędne jest, aby ten 
uspokajający i pokojow y efekt z a ­
pewnień stał się punktem  wyjścia  
do rzeczowych rokowań. (PA T .).
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Akc a bezrobotnych w Tarnowie

W iad om ośc i P o l s k f *

Pomimo uchwały ogólno -  pol­
skiego Komitetu Pomocy Zimowej 
z dnia 1 9b. m., znoszącej obo­
wiązek odrabiania zapomóg, Ko­

mitet pomocy zimowej w Tar­
nowie żąda nadal odpracowywa-

botni odmówili stawienia się do 
pracy.

To samo wydarzyło się w po­
niedziałek.

Starosta zapowiedział, że nie 
wyda zapomóg, które miano wy-

nia zapomóg, które wydawane są j dać 3 b. m.
w przeciętnej wysokości 22 zł. Decyzja ta dotyczy 1000 bezro- 
miesięcznie. j botnych.

W  sobotę rano wszyscy b ezro - j Domagamy się wkroczenia w
tę sprawę władz zwierzchnich.

nagrodą literatką „W .idomtści Lterackidi"

Imieniny Prezydenta R.P.
W czoraj, jako w dnia imienin 

Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego, na Zamku 
wyłożono specjalną księgę, do któ 
rej w ciągu dnia wpisywali się 
członkowie Rządu z premierem 
gen. Sławoj - Składkowskim na 
czele, członkowie korpusu dyplo­
matycznego, przedstawiciele władz

wojskowych, przedstawiciele władz 
administracyjnych, urzędów pań­
stwowych, władz samorządowych, 
instytucyj i organizacyj społecz­
nych.

W oddziałach wojskowych oraz 
związkach i stowarzyszeniach

Podczas dorocznego obiadu 
„W iadomości Literackich", na któ 
rych przyznawane są nagrody te­
go pisma za najwybitniejszą książ 
kę ub. roku, jury przyznało nagro 
dy lego pisma w wysokości 2.;'00 
zł. książce p. t. „Pamiętniki Chło­
pów" wydanej prZez Instytut Go­
spodarstw a Społecznego.

W  Jury zasiedli: M aria Dąbrów 
ska, J. Parandowski, Kazimiera 
liłakowiczówna, J. Iwaszkiewicz, 
J. Tuwim, J. Witlin, A. Słonimski, 
M. Choromański.

Pozostali pisarze zaproszeni do 
jury: pp. Jasnorzew ska - Paw li­

kowska, A. Nowaczyński, K. Wie 
izyński i A. Strug nie wzięli udzia 
!u w obradach z powodu choroby.

Nagroda została przyznana 10 
anonimowym autorom pamiętni­
ków, wchodzących w skład serii 
2-ej „Pamiętników Chłopów". Naz 
wiska laureatów zostaną ogłoszo­
ne w jednym z najbliższych nume 
rów „W iadomości Literackich".

Jury dyskutowało następujące 
kontrkandydatury: Zofii Kossak-
Szczuckiej za „Krzyżowców", ZBi 
gniewa Uniłowskiego za  „20 lat 
życia", H. W orcella za „Zaklęte 
Rewiry".

Skarga o zniesławienie
b. premiera Jędrzejewicza

w
odbywały się w ciągu dnia uroczy 
ste akademie.

Ha froncie  akadem ickim
„PARAGRAF ARYJSKI".

Lwowski związek asystentów 
w prow adził na ostatnim walnym 
zebraniu tej organizacji ,parag iaf 
aryjski". Czy tacy asystenci za­
sługują na zaufanie studentów?

ZNAMIENNY FAKT.
Na Uniwersytet W arszaw ski pod 

czas pamiętnego „dnia bez Ży­
dów " wszedł magister U. - kato­

lik. Czuwający poza bram ą bc- 
jówkarze ONR-u zapytali go, ja ­
kiego jest wyznania. Zagadnięty 
odparł: „Jeżeli wy jesteście kato­
likami, to mnie w styd nim być".

Posypały się ciosy p'ęści i lasek. 
Poszwankowanego opatrzono w 
ambulatorium szpitala św. Rocha. 
Tego szpitala, który już w ’sfe­
rach akademickich nosi nazwę 
studenckiego.

9r i i f i  P i i l i w i  ii
nie p rzes t rzega  us taw  o ochronie pracy koli et

Dnia 2 lipca 1924 r. wyszła u- 
staw a, zakazująca pracy nocnej 
dla kobiet. Art. 13 tej ustaw y mó­
wi wyraźnie, że odpoczynek noc- 

■ ny kobiet winien trw ać conaj- 
jnniej 11 godzin bez przerwy, i o 
ile pracuje się na dwie zmiany, 
pracujących kobiet nie wolno za­
trudniać między godz. 10 wiecz. 
a 5-tą rano.

Tym czasem  D rukarnia P ańst­
wow a P. A. T. nie stosuje się do 
tej ustaw y. Od szeregu miesięcy 
pracują tam kobiety na nocną 
zmianę, często po 15 godz. (dwie

zmiany) bez przerw y i tak  się 
przerzuca kobiety na różne zm ia­
ny, że odpoczynek trw a tylko 
8 godzin. Inspektor Pracy nie in­
teresuje się tą  drukarnią. Przez 
lata całe robotnicy nie widzą In­
spektora na inspekcji. Możeby się 
tym zajęły odpowiednie władze. 
(A czy to pierwszy wypadek 
przekraczania obowiązujących 
przepisów przez tę Drukarnię?! 
Przecież zaw sze na niczym się 
kończyło! — Przyp. zecera-związ- 
kow ca).

Rada książki
Staraniem kilkunastu organizacyj, 

' skupiających autorów, wydawców, 
księgarzy, bibliotekarzy i innych za 

* wcdowych pracowników książki, po­
wstaje stowarzyszenie p. n. Rada 

Książki, mające na celu propagandę 
i książki polskiej w kraju i zagranicą, 

krzewienie czytelnictwa i kultury 
książki, szerzenie wiedzy o książce i.

rozpowszechnianie jej w społeczeń­
stwie, doskonalenie metod wytwarza­
nia i ohiegu książki, koordynowanie 
działań poszczególnych grup praco­
wników ksoiążki i t. p.

W tych dn.ach odnyio sie zebranie 
organizacyjne, na letórym' przedys­
kutowano i przyjęto pirojekt statutu.

Do Wydziału 8-ego karnego 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
wpłynęła skarga b. prezesa Rady 
Ministrów, Jana Jędrzejewicza, 
przeciwko red. Klaudiuszowi Hra- 
bykowi o zniesławienie na łamach 
czasopisma „Dziennik Polski" we 
Lwowie.

W  roku ubiegłym odbywał się 
w W arszaw ie zjazd Organizacji 
Pracy Obywatelskiej Młodzieży

Oa byłych więźniów  
poi. tyczny eh

Komisja Archiwalne - Historycz­
na Koła W arszawskiego przy Sto­
warzyszeniu b. Więźniów Politycz 
nych, Warszawa, ul. Senatorska
3d, zw raca się do W szystkich T o­
warzyszy o otiarow anie ewentual­
nie o zawiadomienie Komisji, o bę­
dących w ich posiadaniu pam iąt­
kach z czasów więzienia, katorgi 
lub zsyłki w postaci listów', kores­
pondencji, fotografii, oraz innych 
pamiątek, związanych z tym okre­
sem życia uwięzionych (do r. 1918) 
za przekonania polityczne, jako to 
kajdan, ubiorów lub wyrobów wie 
ziennych.

Przedm ioty powyższe lub infor­
macje o nich przyjmuje tow'. M ar­
kowski w' Sekretariacie Stow arzy­
szenia (Senatorska 36) w godz. 
17 — 20-ej codziennie, oprócz 
św iąt i niedziel. ,

Stan zdrowia Papieża
Z W atykanu komunikują: W

stanie zdrow ia Papieża zaznaczył 
się ostatnio zw rot ku lepszemu — 
ubiegła noc minęła dobrze,

„Straż Przednia". Zjazdowi prze­
wodniczył b. premier Jędrzeje- 
wicz. W „Dzień. Polskim" ukaza- 
łosię spraw ozdanie z obrad zjaz­
du, przy czym zaznaczono, że 
zebrani z udziałem p. Jędrzejew i­
cza, delegata Min. Oświaty, na­
czelnika Dobrodzickiego i kurato­
rów okręgów szkolnych powzięli 
uchwały rozw iązania organizacji, 
gdyż „demoralizuje ona jedynie 
młodzież szkolną". Skarga stw ier­
dza, że uchwały rozwiązania nie 
powzięto, zaś rzekoma m otyw a­
cja nieistniejącej uchwały w naj­
wyższym stopniu poniża ją  i jej 
prezesa w opinii publicznej.

Skargę w imieniu b. premiera 
Jędrzejewicza wniósł adw. J. Dre­
szer. („A rgus")

Z g o n  p r o f .
Ludomira WolfKego

W Warszawie zmarł w 56-ym roku 
życia dr. Ludomir Wolfke, matema­
tyk, profesor politechniki warszaw­
skiej, wybitny specjalista w zakresie 
geometrii wykreślnej.
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K S I Ę G  AR HI R O B O T N I C Z E J
warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, Konto PKO. Nr. 1228
BLUM L. Sprawa pokoju 4.—
LIMANOWSKI B. — Pamiętniki 15.—
SK [JZA W. — Fornale. Nowy poemat wsi 1.—
SZYMANOWSKI W. Listy o wypadkach w Polsce r. 1861—62 4.—
POOR YOR1K — Od niedzieli do niedzieli 1.50
Kronika Ruchu Rewolucyjnego Nr. 1 (9) 1.50
Przyjaciel Młodych. > KALENDARZYK SPORTOWCÓW —.60
Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności z góry plus 
30 gr. na koszta przesyłki. Od zamówień: ponad 10 zł. odliczamy 10% 
rabatu, od zamówień ponad 15 zł. odliczamy rabat i nie liczymy kosztów

przesyłką

OFIARA PRACY
W  podziemiach kop. „Boer" w 

Kustuchnie (G. Śląsk) na pokła­
dzie „Emanuel" oberw ał się w ę­
giel ez stropu, raniąc ciężko 50- 
letniego robotnika Ludwika Libe­
rę. Ranny robotnik, przewieziony 
do szpitala zmarł, pozostaw iając 
żonę j 4 dzieci.

ZGON PROF. SIKORSKIEGO 
W Krakowie zmarł, przeżywszy 

lat 86, inż. Tadeusz Sikorski, eme 
rytowany profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Zmarły piastow ał w latach 
przedwojennych m andat do p ar­
lamentu austriackiego, jako czło­
nek Koła Polskiego.
POŻAR FABRYKI D BYDGOSZ­

CZY
W  niedzielę spłonęła w Byd 

goszczy jedna z największych fa­
bryk maszyn rolniczych „Unia". 
Pożar wybuchł o godz. 3-ej nad 
ranem z niewyjaśnionych dotych­
czas przyczyn j rozszerzył się bar 
dzo szybko, obejmując główną 
halę techniczną. Straży pożarnej 
udało się stłumić ogień dopiero 
o godz. 15. S traty wynoszą około 
pół miliona złotych.

Fabryka pracow ać będzie w dal 
szym ciągu, zatrudniając robotni­
ków na dwie zmiany ze względu 
na duże zamówienia.

O NADUŻYCIA NA SZKODĘ 
POL. AK. UMIEJ. W KRAKOWIE 

Rzeszowski Sąd Okręgowy roz­
patryw ał spraw ę niejakiego Jana 
Korfantego, oskarżonego o szereg 
nadużyć na szkodę Polskiej A ka­
demii Umiejętności w Krakowie.

W r. 1927 P.A.U. przystąpiła do 
rozparcelow ania folwarku w Gra 
bowicy Starzeńskiej pow. Rze­
szów, obejmującego 248 morgów.

Z ramienia Akademii inkasow a­
niem wpływów zajm ował się od 
r. 1929 oskarżony Korfanty, u któ 
rego przeprow adzona w  r. 1934 
lustracja wykryła niedobór 40.000

Losowanie
książeczekprejniowanych

Dnia 30 stycznia 1937 r. odbyło 
się w PKO siódms publiczne premio­
wanie książeczek na wkłady oszczęd­
nościowe premiowane serii III-ej.

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w ter­
minie do dnia 2 stycznia 1937 r.

Premie po zł. 1.000 padły na n-ry: 
162.369 190.576 232.923 244.857.

Premie po zł. 500 padły na n-ry: 
150491 152.691 154.699 160.627

złotych. Jak  stw ierdzono, zainka- 
sow ał on około 130.000 zł., z cze­
go P. A. U. otrzym ała tylko 87,3 
tys. zł., a koszty parcelacji wyno­
siły nie całe 3.000 zł. Stwierdzo­
no dalej, że Korfanty udzielił gm i­
nie Grabownicy pożyczki w kw o­
cie około 27 tys. zł. na budowę 
domu ludowego, a z pozostałego 
niedoboru 13 tys. zł. nie potrafił 
się wyliczyć. Do winy jednak się 
nie poczuwa i twierdzi, że zain- 
kasowane kwoty w płacał do 
P. A. U.

Sprawę odroczono dla przesłu- 
j chania fachowych świadków.

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI 
FAŁSZERSKIEJ

Policji poznańskiej udało się p , 
długotrwałych dochodzeniach zli­
kwidować nieuchwytną szajkę 
fałszerzy pieniędzy, która zręcz­
nie podrobione falsyfikaty pusz­
czała w obieg w Poznaniu i w  
większych m iastach prowincjonał 
nych pow. poznańskiego, jako też 
w Toruniu, Gdyni i Katowicach.

W więzieniu śledczym osadzo­
no M arię Piechowiakową z domu 
Przybylską, jej b rata  24-letniego 
W acław a Przybylskiego, siostrę 
ich Teofilę Lemańską, Józefa Pa­
lacza, jego żonę W ładysławę oraz 
Ryszarda Szymańskiego. Melina 
szajki znajdow ała się na Ławicy.
STRASZNA ŚMIERĆ W PŁOMIE- 

NIACH
Straszną śmierć w płomieniach 

znalazła 75-letnia wdowa Katarzy 
na Dolata w Szamotułach. S ta­
ruszka siadła celem ogrzania się 
przy garnku, napełnionym żarzą­
cym węglem i zasnęła. Nagle za­
jęły się na niej suknie. Zanim 
przybyła pomoc, D olata zginęła 
w płomieniach.

fiCatifo radiow y

166.108
176.499
187.096
199.871
226.881
240.716

169.252
184.386
189.146
200.393
232.326
241.646

171.046
184.900
193.802
207.347
233.670
245.075

174.374
185.214
193.808
209.152
239.833
249.027

Premie po zł. 250 padły na n-ry: 
150.355 151.380 154.570 157.466
157.467 
158 594 
161.351 
165.856 
172.481 
177.353
181.125 
185.628
187.493 
195.361
200.126 
208.720 
219.999
223.494 
225.419 
235.234 
238.444 
241.547 
251.324

157.915
158.709
161.433
165.154
173.195
178.681
181.853
185.669
189.467
196.090
201.029
209.707
221.394
223.503
230.809
235.629
238.632
250.988
251.447.

158.341
158.994
162900
169.035
174.759
178.849
181.854
185.719
190.249
197.725
206.214
210.602
221.641
224.829
232.506
236.087

238.781
251.008

158.374 
161.133 
164.901 
169.398 
177036 
181.125 
182 324 
185.890 
195 071 
199.501 
208 486 
216.342 
222 703 
225.222 
232 783 
237.469 
240 097 
251.216

Poza tym zostało wylosowanych 
263 premij 100-złotowych.

Po raz drugi padły premie na na­
stępujące książeczki:

Zł. 500 na nr. 251.221,
Zł. 250 na n-ry: 158.041 166.907 

172.374.
Zł. 100 na n-ry: 167 095 184.705

190.963 191.104 197.786 207.404
220.752.

Ogółem padło 383 premie na łącz­
ną kwotę zł. 66.400.

O wylosowanych premiach właś­
ciciele książeczek są powiadamiani 
listownie.

Książeczki serii III-ej, na które 
padły premie w poprzednich premio- 
waniach, dotychczas nie podjęte:

Zł. 250 n-ry: 166.759 210.695.
Zł. 100 n-ry: 151.722 162.818

175.574 176.980 184,923 234.188
235.636 241.708,

W sprawie  
radiofon zacji kraju

Min. Spraw Wewn. w okólnika s  
20.1 rb. podkreśla, że spostrzeżenia
poczynione przez Polskie Radio wy­
kazują szybszy proces radiofonizacji 
terenów, szczególnie wiejskich, na 
których czynniki samorządowe i spo 
łeczne biorą w akcji radiofonizacyj. 
nej czynny udział.

Nawiązując do tego Min. Spr, 
Wewn. zaleca wszystkim podlegają­
cym sobie władzom przychylne usto­
sunkowanie się do akcji radiofoniza­
cji, a w szczególności do przedsię­
wzięć podejmowanych w tym zakre­
sie przez Polskie Radio.

Ciekawe aiuycje
Dziś już od rana (godz. 10.40) bę­

dą mogli zwolennicy melodii operet­
kowych rozkoszować się muzyką Ja­
na Straussa, Kaimana, Falla, Millo- 
ckera i Lehara. Dla zwolenników mu 
zyki poważniejszej — poranek sym­
foniczny o godz. 12.03 przyniesie u- 
twory kompozytorów polskich i ob­
cych pod dyr. Stanisława Wiechowi- 
cza, w wykonaniu pianisty E. Rezle­
ra i orkiestry. O godz. 14.30 — pie­
śni w wykonaniu chóralnym Warsz. 
Miejskiego Koła Śpiewaczego. Dla 
amatorów nie zabraknie również me 
lodyj ludowych i tanecznych rytmów 
polskich w wykonaniu Kapeli Ludo­
wej Dzierżanowskiego o godz. 14.50.

O godz. 16.15 nadany zostanie III 
akt opery R. Straussa „Kawaler Sre 
bmej Róży". O godz. 17 transmito­
wana będzie z hotelu „Georgesa" w  
Wilnie^ audycja p. t. „Kawa przy mi­
krofonie". Koncert wieczorny o gods, 
21 zapowiada występ artysty Op. 
Warsz. Al. Michałowskiego, który 
odśpiewa fragmenty z oper Wagne­
ra. Ork. Symf. P. R. dyryguje M. 
Mierzejewski.

Radio warszawskie
WTOREK, 2 lutego

8.00 Sygnał czasu. 8.03 Koncert 
w wykonaniu orkiestry Policji Pań­
stwowej pod dyr. Adama Dołżyckie- 
go. 8.50 Dziennik poranny. 9.00 Trans 
misja nabożeństwa z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie. 10.40 Płyty, 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek 
symfoniczny z Poznania. 14.00 14.00 
Koncert reklamowy. 14.30 Koncert 
I Warszawskiego Miejskiego Koła 
Śpiewaczego pod dyr. Tadeusza Czu- 
dowskiego. 14.50 Polska Kapela Lu­
dowa Feliksa Dzierżanowskiego. 15.30 
„Hopla tyjater" — słuchowisko oby­
czajowe dla wsi w oprać. Pawła Ku* 
bisza (z Katowic). 16.00 Skrzynka 
PKO. 16.15 Płyty. 17.00 „Kawa przy 
mikrofonie". W przerwie „Dni po­
wszednie państwa Kowalskich" — 
powieść mówiona w oprać. Marii Kua 
cewiczowej (z Warszawy). 19.10 Po­
gadanka aktualna. 19.20 Program na 
jutro. 19.25 Muzyka lekka z płyt 
20.30 Wiadomości sportowe. 20.45 
Dziennik wieczora. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert wieczorny, 
22.15 Pisz tu listy — skecz Włady­
sława Renna (z Krakowa). 22.30 Moj 
zyka taneczna z płyt,
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Depesze i  wiadomości, otrzymana w nocy z niedzieli na poniedziałek
„Będziemy bronić się, jeżeli nas zaa!akuja

oświadczył minister Deibos
PARY2. (P A T ). M inister spr. 

zagr. Deibos wygłosi} wczoraj w 
C hateauroux przemówienie polity 
czne, w którym odpowiedział na 
mowę kanclerza Hitlera.

Francja w obliczu niebezpieczeń 
s tw a  — oświadczył Deibos — za­
w sze się jednoczy. Jeżeli kraj nasz 
będzie zaatakowany, wówczas 
świat zobaczy cud jedności fran­
cuskiej 1 bohaterstwa francuskie­
go. Lecz najw yższym  naszym ce 
lem jest pokój.

Przechodząc do spraw y wojny 
domowej w Hiszpanii, Deibos pod­
kreślił, iż Francja podtrzymuje 
sw e stanow isko nieinterweniowa- 
nia w tej wojnie. Celem Francji 
jest gaszenie ognia w Hiszpanii, a 
nie jego podsycanie. Należy przy­
puszczać, że wysiłki Francji, zes­
polone z wysiłkami Anglii i innych 
państw , nie pójdą na marne. Na­
rody Europy — zdaje się — zrozu 
miały, iż powinny dążyć do zakon 
czenia tej wojny. Urozi niebezpie­
czeństwo, jeżeli przez pogw ałce­
nie zasad nieinterwencji Hiszpa­
nii narzucona będzie taka lub inna 
forma ustroju wewnętrznego.

Prawo decyzji w tej sprawie na 
leży tylko wyłącznie do Hiszpa­
n i i

Francja chce przeszkodzić tw o­
rzeniu się bloków antagonistycz- 
nych, zwalczających się na podło­
żu idei lub też interesów gospo­
darczych.

Przechodząc do odpowiedzi na 
mowę kanclerza Hitlera, Deibos o- 
św iadcza, że zanotow ać należy o- 
świadczem e Hitlera, że między 
Niemcami i Francją nie może ist­
nieć w myśli ludzkiej żaden dopu­
szczalny punkt sporu. Jest to rów- 
mąż naszą myślą i naszym  prag­
nieniem—oświadcza Deibos. Fran 
cja jednak przywiązuje wielką wa 
gę do poszanow ania traktatów , ja 
ko warunku utrzym ania pokoju. 
Przypom inając dawniejsze wypo­
wiedzenia traktatów  przez Niem­
cy, Deibos oświadcza, że 
nowe wypowiedzenie postanowień 
traktatowych nie utw.erdza zau­

fania do wartości podpisów.
W spółpraca międzynarodowa o- 

bejmuje rokowania j układy, które 
mogą natrafiać na duże trudności, 
jeżeli utrzym ana ma być teza Hi­
tlera, iż w dziedzinie zbrojeń o- 
bronnych każdy chce być dla sie­
bie własnym sędzią w tym, co po­
winien uczynić. Uznaję jednak chę 
tnie — mówi Deibos — że mowa 
Hitlera zaw iera ustępy bardziej

pozytywne naw et w kwestii roz­
brojenia, która — zdaniem kanele 
rza Rzeszy — powinna być zbada 
na w całokształcie. T ak samo my­
śli Francja, dom agając się zw oła­
nia powszechnej konferencji.

Francja gotow a jest poświęcić 
wszystkie wysiłki w kierunku od­
prężenia i zbliżenia 
pod warunkiem, że nie będą one 

skierow ane przeciwko nikomu. 
Tutaj Deibos stw ierdza, że wy­

łączenie Związku Sowieckiego z 
tej akcji jest rzeczą niebezpieczną. 
Zagadnienie podziału surowców, 
przekształcenia przemysłu w ojen­

nego na pokojow y można rozwią 
zać tylko wtedy, gdy zaniecha stę 
zbrojeń, a produkcja i wymiana 
handlowa będą mogły rozwijać 
się w atmosferze zaufania i bez­
pieczeństwa. Do rozwiązania tego 
zagadnienia zapraszam y Niemcy 
i inne kraje.

Dla uniknięcia wojny podejmie­
my wszelkie procedury pojednaw ­
cze i  wszelkie inicjatywy. Jedyną 
granicą naszej woli pokoju jest no 
sze niezłomne postanowienie: bę­
dziemy bronić się, jeżeli nas zaatą 
kują, i dochowamy zobowiązań, 
które zawarliśmy.

Min. Beck
*est peten  optymizmu

Kronika bielsko-bialska
F irm a  B ie r s te r  igra  z o g n ie m

Przez szereg lat nie było w fir­
mie Biester (fabryka kapeluszy) 
żadnej organizacji. Klasowego 
Związku firma nie dopuściła na 
swój teren, tercryzując robotni­
ków stałymi redukcjami. „Polska 
P raca" z „pożeraczem'* żydów , p. 
Zajączkiem, wcale nie troszczyła 
się o tych ludzi, bo tak było fir­
mie żydowskiej na rękę.

Dopiero ' w 1936 r. robotnicy 
gremialnie przystąpili do Klaso­

wego Zw. Zaw. Na prowokację 
firmy robotnicy odpowiedzieli straj 
kiem „polskim". W ówczas na te­
renie fabryki na gw ałt poczęto or­
ganizować endecką „Polską P ra ­
cę" przy jawnym poparciu firmy. 
W reszcie „narodowcy" z zewnątrz 
zaatakowali strajkujących. Dzięki 
pomocy robotników, zorganizow a­
nych w innych firmach, zostało to 
udaremnione. Firma przystąpiła

Wśród czasopism

„Voelkischer Beobachter" zamie 
szcza krótki wywiad swego przed­
stawiciela z min. Beckiem w Ge­
newie.

Na zapytanie w sprawie oceny 
wartości deklaracji polsko-niemie­
ckiej o nieagresji, min. Beck odpo­
wiedział:

„Już często wyrażałem opinię, 
że niemiecko - polski układ o nie­
agresji dzisiaj, podobnie jak i 
przed trzema laty, jest jednym z 
najważniejszych elementów s ta ­
bilizacji Europy".

Na zapytanie, dotyczące polity­
ki polsko - francuskiej i stosun­
ków polsko - niemieckiem, min. 
Beck odpowiedział:

„Polsko - niemiecki układ o niea

gresji zaw arty został po obu stro­
nach z pełną świadomością istnie­
nia sojuszu polsko - francuskiego. 
To też jest zupełnie zrozumiale, 
że te dwa ważne elementy pokoju 
europejskiego nie pozostają ze so ­
bą w sprzeczności".

Na zapytanie, dotyczące sprawy 
gdańskiej, min. Beck oświadezył:

„Rozwój gospodarczy Gdańska, 
jako doniosłej części składowej 
polskiego obszaru celnego, ma jak 
największe znaczenie zarówno dla 
Polski, jak id la Gdańska. Sądzę, 
że na tej drodze należy szukać po­
kojowej przyszłości wolnego m ia­
sta, która budzi tak wielką troskę 
zarówno w  Polsce, jak i w Niem­
czech’’.

Oczywiście...
sw ój do sw ego po sw oje.,.

Włoskie koła polityczne wyra- zaw iera „konkretne propozycje po
żają się o mowie kanclerza Hitlera 

wielkim uznaniem 1 oceniają ją 
jako wystąpienie „konstruktywne ‘ 

„pokojowe".
„Tribuna pisze, że mowa pełna 

jest temperamentu, a równocześnie

kojowa", oraz ożywiona jest „nie­
złomną wolą". W łochy, które zwią 
zane są z Niemcami bliskimi węzła 
mi przyjaźni i solidarności, popie­
rają apel Niemiec, odpowiadający 
kierunkowi myśli faszystowskiej.

Rząd „trzeci) szefów armii''
w Japonii

Agencja Domei donosi z Tokio: necie. Gen. Hajaszi napotkał na 
Generał Hajaszi, któremu cesarz pierwszą trudność w formowaniu
powierzył utworzenie rządu, usil­
nie nalegał na gen. Terauczi, b. 
min. wojny i adm irała Nagano, b 
min. marynarki, aby wyznaczyli 
swych następców w nowym gabi-

Ostatnie wiadom ości na poprzednich stronach

„Niezależna" nauka sowiecka
Ilustracją akcji propagando­

wej, prowadzonej przeciwko oskar 
żonym w procesie Radka, Piatako 
w a i innych, było wciągnięcie do 
czynników, żądających kary śmier 
ci na oskarżonych, również kół na 
ukowych 1 artystycznych. Rezolu­

cje, żądające najsurowszych repre 
syj przeciwko oskarżonym, ogło­
siło 10-tu wybitnych uczonych so­
wieckich na czele z prezesem aka 
demii nauk oraz 43 najbardziej 
znanych malarzy i rzeźbiarzy.

Zamach na Inżyniera
Kierownik elektrowni, należącej I chodzenie celem ujawnienia spra- 

do zakładów Gieschego w Jano- wcy i ustalenia motywów zbrod- 
wie, (Górny Śląsk), inż. Michał '
Skrzywan padł ofiarą m orderstwa 

W  sobotę nad ranem w jed­
nym z nieczynnych kanałów 
na terenie elektrowni znaleziono 
zwłoki inż. Skrzywana. Oględziny 
zwłok wykazały głęboką ranę cię 
tą na szczycie czaszki i jej zała­
manie. W ładze policyjne i proku­
ratorskie prow adzą energiczne do

* «
*

P. A. T. donosi, iż morderca inż. 
Michała Skrzywana, został aresz­
towany.

Jest to elektrotechnik Kopf, pod 
władny zamordowanego. Powodem

swego gabinetu z chwilą, gdy gen. 
Sugimura, szef szkolnictwa woj­
skowego, wysunięty przez „trzech 
głównych szefótv armii jako kan­
dydat na stanowisko ministra woj­
ny, odmówił, w yrażając te same 
zastrzeżenia, które wysuwał w u- 
biegłym tygodniu w czasie tworze 
nia gabinetu przez gen. Ugaki. W 
konsekwencji gen. Terauczi zapro 
ponował tekę gen. Kotaro Haka- 
mura, dyrektorowi w min. wojny.

Zgodnie z nową decyzją „trzech 
naczelnych szefów arm ii", adm ira 
licja jeszcze nie wyznaczyła Swe­
go kandydata na tekę ministra ma 
rynarki.

Kawy redaktor naczelny
„Kuriera Porannego"

Od wczoraj redakcję naczelną 
„Kuriera Porannego" objął p. Fer­
dynand GoeteL

„SYG N A ŁY". 25-ty, jubileuszo­
wy numer lwowskich „Sygnałów", 
wydany w objętości znacznie po­
większonej, przynosi m. in. ak tual­
ne i ciekawe artykuły J. Borejszy 
(„Rozmowa o humaniżmie"), H 
Krahelskiej („Klimat Targow icy"), 
St. Jędrychowskiego („Solidarysty 
czny mit XX w .") i in. W skazania 
Jana Ostroroga, wydrukowane na 
czele numeru — bardzo godne u- 
wagi i przypomnienia. M. Kunce­
wiczowa pisze o młodzieńczej mi­
łości Chopina, I. Gojan dowcipnie 
pokpiwa z „wrońskiady" i jej apo­
stołów, T . Hollender z talentem i 
pomysłowością parodiuje wypo 
wiedzi pisarzy polskich na temat 
Pomocy Zimowej. Obfity dział li­
ryki, recencje z książek, kolumna 
Satyry dopełniają całości bardzo 
interesującego i urozmaiconego 
numeru. P- cenzor uświetni! „ju­
bileusz" całostronicową plamą — 
bieli.

„ SKAM ANDER". (W arszawa,
styczeń — marzec, 1937. Zeszyt 
68 — 70). Nowy zeszyt „Ska- 
m andra" zawiera II akt komedi* 
I. Iwaszkiewicza „Lato w No- 
hant"; interesujące wspomnienie 
historyczno - literackie Fr. Siedlec 
kiego p. t. „Dziewięćset piąty"; 
oryginalną i wnikliwą rozprawę 
A. S taw ara — i In. W dziale liryki 
wiersze Jartruna, Świat. Karpiń­
skiego, Napierskiego, Rogowskie­
go, Ginczanki. Uwagę zwraca b. 
dobry przekład z Lukrecjusza 
(fragm ent „Dc rerum natu ra") pió 
ra Edw. Szymańskiego. W ydanie 
„potrójnego" numeru „Skaman- 
dra" zdaje się wskazywać na za 
miar pewnych restrykcyj wydawni 
czych ze strony redakcji tego „mtc 
sięcznika poetyckiego". W spół, 
czesność polska niezbyt, istotnie, 
sprzyja muzom, zwłaszcza muzom 
— niepodkasanym i nie wabiącym 
ladajakim  uśmiechem.

J A Y & L  S O C J A L I S T Y C Z N A “  

(Nr. 1/38, W arszaw a). W szeregu 
aktualnych artykułów omawia 
„Myśl Socjalistyczna" zaloty „sa- 
nacyjno" - endeckie („Znamienny 
objaw "), Kongres Rady Krajowej 
2yd. Związków Zawodowych, in ­
terwencję faszystowską w Hiszpa­
nii, sytuację palestyńską i t. d. 
Bardzo interesujące jest spraw o­
zdanie z dwudziestoletniej dz ia ­
łalności „Zjednoczenia szkół ży-

Zgon
dr. Ludwik! WoycryAsMe:

Zm arła dr. Ludwika Woyczyń- 
ska, żona płk. dr. M arcina W oy- 
czyńskiego.

dowskich", która to instytucja z a j­
muje się zakładaniem  i prow adze­
niem świeckich szkół powszech 
nych, dokształcających i średni-ji. 
Przegląd prasy socjalistycznej i 
streszczenie nowej książki O. 
Bauera o kryzysie kultury uzupeł­
n iają treść numeru. b. d.
a— —h— im ■>■ niiw m i  ■

wówczas do układów ze Związ­
kiem Klasowym.

Obecnie firma w zbrania się 
przyjmować do pracy starych ro­
botników, którzy byli na turnuso- 
wym bezpłatnym urlopie, a  p rzy j­
muje owieczki z „Polskiej Pracy". 
Jak widzimy, żydowski kapitalista 
i endecki „pożeracz Żydów" zro­
zumieją się, gdy chodzi o zwal­
czanie polskiego robotnika, zorga­
nizowanego w socjalistycznym KI. 
Zw. Zaw.

Klasowy Zw. Rob. Przem. W łó­
kienniczego postanowił bronić ro­
botników firmy Biester i przesłał 
władzom odpowiednie żądania, 
dom agając się zmuszenia firmy 
do respektowania umowy. W tej 
sprawie wyznaczona została przez 
Inspektora Pracy konferencja na 
3. II. b. r. O ile firma nie zmieni 
swego stanowiska, wybuchnie o- 
gólny stra jk  w obronie poszano­
wania godności robotniczej.

Wyroki śmierci w Z. S. R. R.
zostaną wykonane

o  z  Moskwy donoszą, iż p re z y -1 Serebriakowa i pozostałych 11,
zbrodni była zemsta na tle osobi- j ^ ‘‘UTn Centralnego Komitetu W y- | skazanych na karę śmierci w ostat 
stym. Zabójcę osadzono w wię- j konawczego Z. S. R. R. odrzuciło i nim procesie.
zieniu.

P ro ś b a  o u ł a s k a w i e n i e
Mariawity Kowalskiego

Arcybiskup mariawicki, Jan Ma 
ria Kowalski, odbyw ający od lipca 
r. ub. w Rawiczu 4-letnią karę wię 
glenia —  za czyny przeciwko mo­

ralności — w ystąpił za pośrednic­
twem żony swej o ułaskaw ienie do 
prezydenta Rzeczypospolitej.

I prośbę o ułaskawienie Piatakowa,

Wypadek
b. min. de Monzie

Donoszą z Cahors, że b. min. 
Anatol De Monzie uległ w ypadko­
wi samochodowemu na drodze do 
Caussade w departam encie Tarn 
et Garronne. .Wóz b. min. De Mon­

zie zderzył się z innym sam ocho­
dem, w wyniku czego b. minister 
ma złamane udo, liczne okalecze­
nia i kontuzje.

WĘGIERSCY BOKSERZY ZRE­
MISOWALI W WARSZAWIE.

Niedziela na boiskach
tw artyin startow ało 41 zawodni- 

| ków, a w konkursie do biegu zło- 
Cyrku warszaw- żonego — 39.

Konkurs skoków do biegu zło­
żonego o m istrzostwo Polski: 

M arusarz Stanisław  w ygrał sko 
ki 47,5 i 47,5 mtr. nota 230, M aru­
sarz Andrzej, Czech Bronisław.

Ostatecznie w wyniku kombina­
cji norweskiej m istrzostw o narciar 
skie Polski zdobył Br. Czech, An­
drzej M arusarz, St. M arusarz.

W otw artym  konkursie skoków 
o m istrzostwo Polski zwyciężył St. 
M arusarz.
ŁOTEWSKIE DRUŻYNY KOBIE­

CE GIER W WARSZAWIE.
W W arszaw ie odbyły się mię­

dzynarodowe rozgrywki pań w 
grach sportowych pomiędzy dru­
żynami stołecznego AZS i Univer- 
sitates - Sports z Rygi.

W meczu siatkówki drużyna 
w arszaw ska pokonała zespół łoty

W niedzielę w 
skim w obecności 2000 widzów od' 
był się międzynarodowy mecz bo^se;
Ski pimuęuzy bUuapes*teus«utti ux iC  
a kombinowanym zespołem Warsza­
wianka - Makató. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8.

2 MECZE BOKSERSKIE 0  MI­
STRZOSTWO POLSKI.

W cyklu rozgrywek bokserskich o 
drużynowe mistrzostwo Polała, od­
był się w Poznaniu mecz Okęcie 
LUP przy ogromnym zainteresowa­
niu publiczności.

Okęcie wystąpiło bez Matuszew­
skiego i Garsteckiego, przytym nie 
wystawiło w wadze ciężkiej zawod­
nika, oddając 2 punkty bez walki. W 
ostatniej chwili warszawianie prze­
sunęli Pisarskiego z wagi półciężkiej 
do redniej, oo zdecydowało o zwycię­
stwie warszawianina. Ogólny wynik 
8:8.

W Łodzi roezgrano mecz bokser­
ski o drużynowe mistrzostwo Polski 
pomiędzy 1KP o poznańską Wartą.
Warta wygrała 9:7.

Niesjodzmnką meczu była świetna1 S2ek 2:0. 
forma Wozniakiewicza, który zdecy-1 
dowame wypunktował ipmskiego. 
Chmielewski nieznacznie pokonał 
Szułczyńskiego, wykazując, że nie do 
szedł jeszcze do pełnej formy,
MECZE HOKEJOWE O MISTRZO 

ST W O POLSKI.
W niedzielę na lodowisku W ar 

szawianki rozegrany został mecz

W meczu koszykówki również 
zwyciężyły W arszaw ianki 60:57. 
(24:27).

W  zaw odach rewanżowych w 
koszykówce w ygrały Łotyszki 
28:21 a w siatkówce AZS 2:1.

PIŁKA NOżNAf NA ŚLĄSKU.
Mimo ostrego mrozu, rozegrano w 

niedzielę na Śląsku szereg lowarzy-
liokeja lodowego o m istrzostw o j skich spotkań w piłce nożnej.
Polski pomiędzy W arszaw ianką a j W Szopienicach mistrz Polski —
LKS. Zwyciężyła W arszaw ian k a; J ucb niespodziewanie przegrał
- n . , . n  T.m  n r7pwT7aiac Sl ^dP ^nice 3:1 (0:1).O.0 (2.0, 2.0, 1.0), przew ażając w  Chorzowie Pemanmnek

z T.

we wszystkich tercjach.
W W ilnie odbył się rewanżowy 

mecz hokejowy o m istrzostwo Pol 
ski pomiędzy w arszaw skim  AZS i 
wileńskim Ogniskiem.

Mecz zakończył się zwycięs­
twem AZS, który zdobył jedyną 
bram kę w końcu drugiej dogryw ­
ki.

W  Krakowie Cracovia rozegra­
ła jnccz hokejowy o mistrzostwo 
Polski z lwowską Pogonią, zwy­
ciężając w stosunku 6:2 (2:0, 2:1, 
2 :1?.

W Toruniu odbył się mecz ho­
kejowy o m istrzostw o Polski po­
między poznańskim AZS i toruń­
skim Gryfem. Zwyciężył AZS 4:2 
(2 :1, 0 :0 , 2 :1).

W e Lwowie rozegrany został

W Chorzowie beniaminek ligi, 
AKS, pokonał Chorzów A:0 (2:0).

MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W JEŻDZIE FIGUROWA 

Na torze WTŁ. w Dolinie Szwaj, 
carskiej rozegrano zostały w niedzie 
lę mistrzostwa stolicy w jeżdzie figa 
rowej na lodzie.

W konkurencji pań mistrzostwo 
zdobyła walkowerem Preissówna, pa 
nów — Kosiorek, parami — Chach- 
lewska — Theuer.

KALBARCZYK NA 9 MIEJSCU 
W DAVOS.

W niedzielę zakończone zostały w 
Davos mistrzostwa Europy w jeżdzie 
szybkiej na lodzie.

W biegu panów na 1500 ni. zwycię 
żył Norweg Staksrud 2:14,9 sek., 
ustanawiając nowy- rekord świata. 
Na 12-tym miejscu sklasyfikował się 
Kalbarczyk wynikiem 2:24 sek,

W biegu panów na 5000 m. zwy­
ciężył Staksrud — 8:20,7 s._ Kalbar* 
czyk zajął 8-me miejsce, bijąc nowy 
rekord polski wynikiem 8:87,8 sek.

przy 20-stopniowym mrozie rewan Na 9-tym miejscu — Kalbarczyk, 
żowy mecz hokejowy o mistrzo- Lisiecki na 17-tym miejscu, 
stwo Polski pomiędzy Czarnymi a TURNIEJ
katowicką Pogonią. Zw yciężyli! w  , ^ iel? skończyły się w To.
Czarni w stosunku 4:0  (0:0, 1:0, 
1:0 , 1:0 , 1:0 ).

Mecz był dwukrotnie przedłu­
żany, gdyż w czasie przepisowym 
wynik brzmiał 2:0 dla Czarnych. 
W obec tego, że Czarni przegrali 
pierwsze spotkanie 3:1, wynik o- 
gólny brzmiał 3:3 i niewiadomo 
było, która z tych drużyn zakwa- 
litikowała się do finałowych roz­
gryw ek o m istrzostwo Polski, Fo 
przedłużeniu Czarni zdobyli da l­
sze dwie bramki tym samym wez­
mą udział w finałowych rozgryw ­
kach o m istrzostw o Polski w Kry­
nicy.
BRONISŁAW CZECH NARCIAR­

SKIM MISTRZEM POLSKI.
Na skocjn i w Głębcach odbył 

się w  niedzielę konkurs skoków o- 
tw arty  i do biegu złożonego o mi­
strzostw o Polski. W  konkursie o-

runiu wielk:e zawody siatkówki mę­
skiej z udziałem reprezentacji 6 
miast polskich. Po szeregu emocjo­
nujących spotkań, pierwsze miejsce 
zajęło niespodziewanie Wilno, 2) 
Warszawa, 8) Toruń, 4) Lublin, 5) 
Łuck, 6) Grudziądz.
O ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY.
W dalszym e!ągu rozgrywek za­

paśniczych o drużynowe mistrzostwa 
Warszawy, odbyły się w niedzielę w 
lokalu PKS nast. mecze:

W klasie B Rywal zremisował t  
Legią 9:9. Fort Bema pokonał dra. 
żyne Elektryczności 17:4.

W klasie A Elektryczność poko 
nała Skrę. 15:6.

SZERMIERCZE ELIMINACJE 
PAŃ W WARSZAWIE.

W niedzielę, w lokalu stołecznej 
Polonii, odbyły się pierwsze okręgo­
we eliminacje szermiercze pań przed 
mistrzostwami Polski.

W wyniku rozgrywek pierwsze 
miejsce zajęła Duch -r- Markowska 
— (Polonia) — 5 zwycięstw. 2) dr, 
Serini (AZS).
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Nieludzka „pracodawczyni”

23-letnia Jan ina  Jankow ska 
(F ranc iszkańska  21), służąca u 
A bram a Kestenberga, właściciela, 
pracowni obuwia, zachorow ała  na 
grypę. Gdy o trzym ała zwolnienie 
na  2 dni od lekarza  Ubezpieczaln*
Społecznej, żona Kestenberga, S u ­
ra, nie pozwoliła Jankowskiej le- 
żyć w łóżku, s ta ra ją c  się wszelki­
mi sposobami obrzydzić jej pobyt 
w  mieszkaniu.

W ów czas zrozpaczona J a n k o w ­
ska wyszła z domu i o tru ła  się jo-

Epidemia pożarów

dyną we wnęce sieni domu p a r a ­
fialnego przy  kościele N.M.P. na 
Lesznie 34. Pogotowie przewio­
zło desperatkę  na stację, gdzie l e ­
karz dokonał p rzep łukania  ż o ł ą d ­
ka.

20-letnia Zofia Kucharska, haf- 
ciarka (Zaliwskiego 25) o tru ła  się 
esencją octową w bram ie domu 
Młociń^ka 7. Pogotow ie przewio­
zło desperatkę do szp ita la  W ol­
skiego.

Przy  ul. Ostrowskiej 13, w miesz 
kaniu Antoniny Kłosowej, w cza­
sie rozgrzewania rury wodociągo 
wej, zapaliła  się śc ianka d rew n ia ­
na.

Z tego samego powodu wynikł 
pożar  przy  ul. W roniej 68, w  miesz 
kaniu Moszka Szw arca  na  I-ym 
piętrze, gdzie zapal i ła  się belka ' 
podłoga, oraz sufit w lokalu p a r ­
terowym.

N a  pi. Mirowskim 4 z n ieus ta­

lonej przyczyny zapaliła  się śc ian­
ka w składzie ryb i śledzi Jarm u- 
łowicza. N astępnie  zapaliły  się 
skrzynki i przepierzenia.

P rz y  ul. Senatorskiej 26 w y ­
buchł poża r  w  dw.óch m ieszka­
niach: Haliny Kleinowej, gdzie z a ­
paliła się podłoga i belka, oraz 
Arnolda Lipowskiego— sufit. P rz y ­
czyną pożaru  była belka, w pusz­
czona w przewód dymowy.

Kto zarabia na gry pi a?
Zdaw ałoby  się, iż w  okresie s z a ­

lejącej g rypy  najlepiej na tym 
wychodzą lekarze. Jednak  o k a z u ­
je  się, iż pomimo masowych za 
chorowań, p raktyka lekarska nie 
u legła zwiększeniu w  stopniu od ­
pow iada jącym  sta tystyce zachoro­
w ań. W praw dz ie  lekarze Ubezpie- 
czalni Społecznej m a ją  moc pracy,

prywatnie prak tykujący  są  wzy 
wani tylko w  w ypadkach kompli­
kacji. P oniew aż naogół odsetek 
komplikacji nie je s t  wielki, więc 
i p rak tyka  lekarzy internistów nie 
je s t  o wiele większa, niż w  o k re ­
sach przedepidemicznych. Dosko­
nale z a ra b ia ją  natom iast na gry 
pie apteki.

Proces o defraudację
2 .0 0 0  z ło ty ch  przy w ypłacie  m Ilona

Młodzież P. P. S.
Z ebranie Okręgowego W ydziału 

Młodzieży P . p . S. odbędzie się we 
w torek dn ia  9-go łutegoo, n a  ul. W a 
reckiej 7,

6 U 
W

W  środę, dn ia  3-go lutego, o go­
dzinie 7-ej wiecz. odbędą się zebra­
n ia  organizacy jne d la  K ół:

W OLA — ul. W olska 44 — refer, 
tow. R. P rag a .

OCHOTA — ul. G rójecka 94. 
ŻOLIBÓRZ —  M arym ont, ul. K ra  

sińskiego 10, re f . tow . Z. Ładkow- 
ski.

STARÓ W KA  — ul. D ługa 21. 
PRAG A  —  ul. Brukow a 35,

«■
W  czw artek, dn ia  4 lutego, o go­

dzinie 7-ej wiecz. odbędą się zebra­
n ia  o rgan izacy jne  dla Kół:

MOKOTÓW —  ul. Choeim ska 23, 
ref. tow. B, D ratw a.

ŚRÓD M IEŚCIE —  ul. W arecka 7, 
re f . o „sanac ji"  wygłosi tow . Krze- 
sławski.

RAKOWIEC—-ul. Pruszkowska 6.
**«:

W sobotę dn ia  6 lutego o godz. 7 
wiecz. odbędzie się zebranie o rgan i­
zacyjne dla K oła:

PO W IŚLE —  ul. Czerwonego 
K rzyża 20.

, ,ŚR Ó D M IEŚC IE“ zap rasca  to ­
w arzyszy i sympatyków' na  

„W IEC ZÓ R  
P O E Z JI P R O L E T A R IA C K IE J ", 

k tó ry  odbędzie się w niedzielę dn. 
7.II o godz, 5 pop. w  lokalu W arec­
ka  7, II p.

W  program ie re fe ra t  o poezji p ro ­
le tariack ie j i  część arty sty czn a  w wy. 
konaniu Sekcji D ram atycznej Koła 
„śródm ieścia".

Ruch zawodowy
IV poniedziałek, dn ia  8 lutego o 

godz. 6 -te j wiecz. w lokalu Rady 
Zawodowej, D ługa 21 m. 8 odbędzie 
się posiedzenie w spraw ach  zorgani­
zow ania K om isji K u ltu ra lno  - Oś­
w iatow ej p rzy  Radzie Zawodowej m. 
st. W arszaw y.

W szystkie Oddziały należące do 
R ady proszone są  o przysłan ie  na to 
posiedzenie po jednym  przedstaw icie 
lu  ze swoich g ru p  ku ltu ra lno  - oświa 
towych, lub, o ile te j działalności na 
swoim te ren ie  n ie prow adzą, to  o 
wydelegowanie po jednym  tow arzy­
szu chętnym  do tego rodzaju  prac.

K om ite t O rganizacyjny Rady

II minii! Silili!
Zgodnie z obowiązującymi prze 

pisami o wywiadowniach h a n d lo ­
wych, Komisariat Rządu w W a r ­
szawie przesłał do 6 wywiadowni 
prywatnych decyzje w sprawie li-

W ydział V III k arny  Sądu O kręgo­
w ego, doręczył a k t  oskarżenia w cie­
kaw ej spraw ie o defraudację, za -k tó  
r ą  odpowiadać m a k as je r kolejowy 
n a  P radze, Mulewski. Spraw a M a­
lew skiego w ynikła na  tle  u jaw nienia 
braków  kasow ych w  wysokości 2.000

zł., co nastąp iło  w  czasie wzmożo­
nych w ypłat, sięgających cy frą  1-go 
miliona zł. Obrona M ulewskiego po­
wołuje się na  to , iż k as je r dał w swo 
im  czasie dowody w yjątkow ej uczci­
wości, zw racając in te re sa n tó w  omył 
kowo nadpłacone 500 złotych-

Niebezpieczne przejścia

T. U. R.

W ydział techniczny Zarządu  
.Miejskiego ustawua na skrzyżowa 
niach ulic bariery, odgradzające  
chodnik od jezdni. Jak  w ykazują 
dotychczasowe próby pod tym 
względem bariery  takie w znacz­
nym stopniu przyczynia ją  się do 
zmniejszenia liczby wypadków, 
zwłaszcza w tych miejscach, w któ 
rych tory tram w ajow e przechodzą 
tuż przy  chodniku.

Pomimo jednak  monitów władz 
adm inistracyjnych w ydział tech­

niczny nie wszędzie jeszcze usta  
wił bariery. Chodziłoby przede 
wszystkim o przeludnioną dzielni­
cę nalewkowską. W  dzielnicy tej 
is tnieją  takie skrzyżowania, jak  
np. zbieg Gęsiej i Nalewek, Prze 
ja zd  — Nowolipki, F ranciszkań­
ska —  Nowiniarska, Franciszkań 
ska —  B onifraterska i t. p. sk rzy­
żowania ruchliwe i w ym aga jące  
szczególnej opieki. B rak  barie r  w 
tych punktach zw raca ogólną u w a­
gę-

C o  grają w  tea tra ch ?
TEA T R  A TE N EU M : O statn ie  dni 

„W ożny i m in ister". YV pierw szych 
dniach lutegu prem iera  komedii w ił. 
heim a W ernera „Ludzie na  krze" 

TEA TR  W IE L K I: Dziś we w to­
re k  o godzinie 15.30 operetka J. 
S trau ssa  „Noc w W enecji". O go­
dzinie 8 wiecz. w ystęp gościnny pry 
m adonny O pery W iedeńskiej, znako­
m ite j śpiewaczki w łoskiej, Loli D‘An 
eona w popisowej k reacji Carmeny.

TEA T R  NARODOW Y: O statn ie
p rzed s taw ien ie , komedii M olnara 
„W ielka miłość".

We w to rtk  o godz. 3.30 pop. „W iel 
k a  m iłość".

W e środę wznowienie „Spadkobier­
cy" G rzym ały - Siedleckiego.

T E A T li PO LSK I: daje  az.ś „W ese­
le F ig a ra " , komedię B eaum archais go 
w  św ietnej inscenizacji A. W ęgierki.* 

W e w torek o g. 3-ej popoł. „T es­
sa" z B arszczew ską i Z iem bińskim  w j  
ro lach głównych. i

T E A iK  M riŁY. Dziś „L ato w No- 
h a n t‘ J . Iw aszkiewicza
TEA TR  NOW Y: D ziś „Dowód oso­

b is ty - Paw likow skiej.
T E A IK  LE IN I: Dziś cieszący się 

rekordow ym  powodzeniem „Żołnierz 
K rólow ej M adagaskaru".

W e w torek  o godz. 4 -e j pop. „Żoł­
n ierz  K rolow ej M adagaskaru".

TEA T R  KAM ERALNY: g ra  dziś 
now ą sztukę au to ra  „M atury" W. 
Fodora „Tajem nica lekarska".

W e w torek  o godz. 4-ej pop. „W ró 
ble gniazdo".

TEA T R  M A L IC K IE J: Dziś p rzed­
staw ien ie  kom edii rum uńskiej. A. de

H e rtz 'a  „Z am ieszaj" dw ukrotnie o 
godz. 4-ej i o 8-ej wiecz.

We w torek o godz. 4-ej pop. „Za­
m ieszaj".

CYRULIK W A RSZA W SKI: Dziś
„C abaretissim o" — karnaw ał lite ra ­
cki H em ara  i Tuwim a.

TEA IR  13 R ZiyiloW : N owa rew ja 
„Co wolno wojewodzie".

TEA TR  ROZM AITOŚCI: Dziś
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino— D ancing".

O PER ETK A  PR ZY  UL. K A RO . 
W E J: Dziś komedia m uzyczna „T an­
cerka z A ndaluzji".

O P E R E T K A  „8.15" przy ul. Ś n ia­
deckich. Dziś „Taniec szczęścia".

ROSY JSK IE s t u d i a  DRAMA-
lY C Z N r, (Nowy św ia t 19 ): D ziś o- 
s ta tm e  przedstaw ienie „Cena Źvcia" 

ŻYDOWSKI TEA TR  R E P R E z e n -' 
TA C Y JN Y  (Nowości. B ielańska 5 ): 
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 

. zyczna „R łądzące Gwiazdy"
I T EA T R  SCALA (ul. D zielna 1). 
Dziś i codziennie sz tuka  „Miłość i 
zdrada'*

STOŁECZNY TEA T R  PO W ­
SZEC H N Y : Dziś o godz. 7-ej wiecz. 
przy  ul. M łynarskiej 2 „M oralność 
Pani P u lsk ie j" .

z f i l h a r m o n i i .  W e w torek, mi
ja  28 la t od chwili trag icznego  zgonu 
M ieczysława K arłow icza. P ragnąc  
uczcić pam ięć przedw cześnie zgasłe , 
go tw órcy  m uzycznego, F ilharm onia 
we w torek  o rganizu je  po ranek  z jego 
utw orów  złożony.

CYRK. Codziennie o 8.15 (w torki, 
środy, soboty i św ięta  o 4.30 i 8.15) 
Noworoczny p rogram  nowości i g ru -

P O S IE D Z E N IE  ZARZĄ D U  W A R ­
SZAW . O DDZIAŁU T U R  odbędzie 
się w środę dn ia  3 lutego o godz- 7 
wiecz. w  m ieszkaniu przy  ul. 3 M a­
ja  2 N r. 155. J e s t to  o sta tn ie  po­
siedzenie Z arządu przed dorocznym 
walnym  zebraniem . Obecność w szyst­
kich członków bardzo w skazana.

ODCZYTY w STOW . B. W IĘ Ź ­
NIÓW  PO LITY C ZN Y C H  (S en a to r­
ska 36-18). W czw artek 4 lutego o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się odczyt 
tow . L eonarda Juszkiew icza na  tern.: 
„ K ra j tu rk iestań sk i, jak o  m iejsce 
zesłania",

SO ofiar sAnreleitia
W  ciągu ostatniej doby do cen 

trali i filii Pogotowia zgłosiło się 
około 50-ciu pacjentów  z odmro­
żonymi uszami, o raz  palcami rąk, 
lub nóg.

Gfan sportu zimowego
P rzy  ul. Myśliwieckiej 7/9, w 

parku szkolnym im. Sobieskiego 
25-Ietni Zdzisław  Sobański, urzęJ  
nik (M okotowska 16), jeżdżąc na 
nartach upadł i złamał lewą nogę. 
Pogotowie przewiozło Sobańsk ie­
go do szpita la  Dz. Jezus.

Zegadkcwy zgon
P rzed  domem Brzeska 11 zasłabł 

nagle 51-letni W ładysław  Rajski, 
robotnik (ad res  nieustalony). 
W krótce po przeniesieniu do bra  
my, Rajski zmarł. Lekarz Pogoto  
wia stwierdził śmierć z nieustalo­
nej przyczyny.

Komisje poborow e 
w lutym

Komisarz Rządu na  W arszaw ę  
zatwierdził kalendarzyk d oda tko ­
wych komisyj poborowych na  luty 
r. b. Dnia 8 lutego odbędzie się 
dodatkow a komisja poborowa dla 
osób podlegających PKU. Nr. 2 
zamieszkałych w obrębie komisa 
riatów: 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23. 
Dnia 12 lutego odbędzie się do 
datkow a komisja poborowa dla o- 
sób podlegających PKU. Nr. 1 za 
mieszkałych w obrębie ko m isa r ia ­
tów: 1, 2, 3, 4, 5, 12 i 26. Komisje 
czynne będą  w lokalu przy ul. Sze­
rokiej 5. S tawić m a ją  się na ko­
misje ci wszyscy, którzy do tych­
czas obow iązku s tawiennictwa nie 
dopełnili, otrzymali zaś  o d pow ied ­
nie wezwanie K om isariatu  Rządu.

O B O L A C H  
'  G Ł O W Y

PR O SZK I DLA
DOROStVCW 

ZE Zmakicm fabrycznym*j g § K Ą
Z Tow. OirćdKów 
Działkowych

S taran iem  Okręgowego Związku 
T ow arzystw a Ogródków Działkowych 
w W arszaw ie i Polskiego Tow arzy­
stw a H igienicznego w W arszawie, 
w czw artek  dn. 4 lutego 37 r .  o g. 
19-ej wiecz. w lokalu P T H , ul. K a ­
row a 31, odbędzie się wieczór pro­
pagandow y, poświęcony akcji ogród­
ków działkowych.

W program ie wieczoru przew i­
dziane są  re fe ra ty : p. t. „Zielone
pow ierzchnie w m iastach  polskich", 
„O grody działkowe jako  uzupełnie­
nie p lan taey j m iejskich" i  „O grody 
działkow e a  k u ltu ra" .

Po nad to  w yśw ietlony będzie film  
p. t . : „W śród kwiatów' i  słońca".

W stęp bezpłatny za zaproszeniam i, 
k tó re  otrzym ać m ożna w .biurze Okrę 
gowego Związku TOD w W arszaw ie, 
ul. K opernika 30, pokój 32, tel. 
22-5-84, w godz. 9— 2.

ł k ć j ź y c m  w „O rb is ie"
S p o rz ą d z o n y  z o s ta ł  a k t  o s k a r ­

żen ia  w  sp ra w ie  b. z a s t. k ie ro w - 
n ik a  o d d z ia łu  b iu ra  p o d ró ż y  „ O r­
b is "  n a  N a lew k ach , A d am a  T e r-
kla. Sum a nadużyć  usta lona zo ­
sta ła  na  20.290 zł. Terkiel p rzy­
znał się do popełnienia defrauda- 
cyj. Przywłaszczenia  były d o k o ­
nywane w ciągu roku. Jak  oka­
zuje się, Terkiel p rzegra ł p rzy­
właszczone pieniądze na  w yści­
gach, przy czym, ja k  ustalono, 
zaczął on g rać  wr czasie w yści­
gów  zimowych w Zakopanem .

(„A rgus")

Masza rubryka
STU D EN TK A , ru tynow ana kore- 

pe ty to rka  udziela lekcyj w zakresie 
8-m iu k las gim n. Specjalność n ie­
miecki. Uczy dorosłych. Dzwonić: 
4— 7-ej 5-11-76.

P O S Z U K U JĘ  PRACY  do niew iel­
kiej rodziny. O ferty : A dela Jacew icz 
„Robotnik".

kwidacji tych przedsiębiorstw  w 
terminie kilkumiesięcznym. N ie ­
które m a ją  być zamknięte do dsia 
28 b. m„ inne zaś  do końca marca. 
Właściciele wyw indowni składają 
rekursy, które jednakże  nie m ogą 
liczyć na  przychylne załatwienie.

BAL MŁODEJ SZTUKI 
DRAMATYCZNEJ.

Dnia 6 lutego r. b. w sali W a r ­
szawskiego Konserwatorium Mu­
zycznego odbędzie się

DOROCZNY BAL 
słuchaczy P ańs tw ow ego  instytutu 

Sztuki Teatralnej.

Inspekcje biur 
pisania próśb

Poszczególne s ta ro s tw a  g r o d z ­
kie rozpoczęły lustracje  biur p i s a ­
nia próśb. Chodzi o spraw dzenie  
czy we wszystkich b iurach zostały 
zaprowadzone rejestry, czy biura 
prowadzone są  zgodnie z przep isa  
mi, przewidzianymi w  nadaniu  kon 
cesyjnym.

C z y t a j c i e  p r a s e  

socjalistyczną

Co wyświetlają Kina?

mm
G u m

C Y R K Y t a n l e w s k l c h
Dziś we wtorek 4.30 i 8.15

A POLLU: „P ani M inister tańczy".
A D R IA : „Lekkoduch" z F red  A sta i. 

re i G inger Rogers.
A N T IN E A : „S zanghaj"  i „Miłość 

dla początkujących".
AM UR: „L a  w ul Uopperfield" i „So­

bow tór królew ski".
ACRON: „B ohaterow ie Sybiru".
A S : „T ajem nica panna B rinx".
A TLA N TIC : „Zapom niana sym fo­

nia".
BAŁTYK: „O rzeł k rym ski".
B IS : „Zbrodnia i k a ra "  i „Noc na 

tran sa tlan ty k u " .
CZARY: „Samochód 99“ i „Z desz­

czu pod rynnę".,
CA PITO L: „Ich tro je" .

T A P I T H !  W niedzielę l święla 
Ł H r i l U L p . 4  0 1 Z I 2 P 0  f t AMK i

WlelkJ film o in t ry d z e  i m iłości

U H  T R O J E
W roi. hlRIAH HOP KI NS  
gl. MfcfiLE O B E R O N

CASINO ; „B arbara  
ze Sm osarską.

Radziw ił łów na"

tiowy-jWiat 5u
U i. 8 i  10

Nowy program  n a  lu ty  
1-szy raz  w W arszaw ie A ngielski

CYRK „H A R R Y " 
n a  gościnnych w ystępach.

nująee widowisko 
ICO A rtystów  
135 Koni,

14 Słoni indyjskich 
20 Hindusów,

150 Różnych zw ierząt 
Dzieci i  młodzież o g, 

połowę.

CASINO
K i t e l  I I H U I l

w roi. ty t,

JADWIGA SflOSARSKA, 
W . Z A l H A r t t W S U .

———■IWIMU'WI ■ 11,1 . . an UW-.*...——nn» uwi
COLOSSEUM : „N cc przed bitw ą" 
G DY NIA : „R otm istrz  von W ertien" 

i rew ia.
E L IT E  „Mój pan m ąż" i „N ależę 

do ciebie".
E U R O PA : „M atu ra". 
l-Ą M A : „Rok 2.000".
FO RU M : „B ohater" i „W esołe sza­

leństw o".
FLO R ID A : „T urandot" i „Zew krw i" 
FILH A R M O N IA : „S trad ivari" . 
HOLLYWOOD: „W iedeń — Londyn" 

rewia.

M IN ER W A : „M anew ry m iłosne" I 
.Poławiacze skarbów ".

MAJ E S I 1C: „30 karatów  szczęścia".

a j  Y  1*3 s»  oL 
A N  t o  ^ 2  i i  J  £  W  $  K  A

w  w e s o ł e j  k o m e d i i  
o  Wa  ** TS Z C Z Ę Ś C IA

BnLKON

9 r.
HAhYć.t

l i ł .

Pocz.4dozw od 101. M a j e s t i c
„C ygańskie dziewczę"i r e .  

„Rosę M arie" i „śladam i

M ETRO : 
wia.

M EW A : 
indian".
M U CHA : „Serca ze s ta li"  i „D obra 

w różka".
NOW A TOM BOLA: „K apitan  Blood"

i „Był! sobie dw aj hu lta je" .
KINO M IE JS K IE  — H ipoteczna 6: 

„M ayerling".

M I E J S K I
Początek 6, 8, 10 
w św ięta 4, 6, 8, 10

„MATTłtUNG ‘
Ulgowe (p r. państw , sam ., r.cz. 
się młodzież) 50 gr.

Ceny miejsc od 3 0  do 9 0  gr.

OKO P R A SK IE : „T ajn a  b ry g ad a"  i 
„N iesam ow ity dom".

j PAN* „K ochana rodzinka" z F lipem  
i Flapem .

Im po-
a re n ie :

t'gzot.
4.30 płacą

OGŁOSZENIA DROBNE

KINO
TEATR H G L L Y ^ O O ł J  «80ż&

początek w  d n i p o w s z e d n ie  5 .4 5  
w  niedzielę i św ięta 3 -4 5

R Y S Z A R D T A L B E R
król tenorów w iilmie

W1EŁEŃ-L0WDYN
N A  S C E N I E  R £ W  I A
Ccłcinne wys.ępy CHÓRU JURANDA

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
hig.em czne, autom atyczne Fofele- 
łóżka, kanapy .  łóżka system  angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. W arunki 
dogodne. W ytw órnia „Polonia" T w ar 
da  5, telefon 2-47-67.

A .A . TAPCZANY, OTOMANY
w szelkie wyroby tapicerskie najnow ­
sze fasony niedoścignionej trw ałości 

jedyna M r n e i  i / n > i  Chło- 
w ytw órnia j j l  l t . I J i .L i l U  dna 42
fro n t te l. 5.38-46. U w aga: Przed 
kupnem  wyrobów tap icersk ich  — 
spraw dź opinię firm y!!!

HELIOS: „D w a dni w  raju". 
IT A L IA . „O sta tn i akord", 
IM PE R IA L : „Sylw etka".
KOM ETA: „Skow ronek" z M. E g - 

gerth .

P. 4. Sfl niedzielę
0 12 i 2 H J RA i KI

1 F L A PFLIP
w wesołej komedii

„ K O . H A r t A
n U j £ ! N K A “

„Czarny anioł"

„Czarne perły" i re-

-  S K O M E T AiJno- 
iea tr
ui. chłodna 49, tei. 6.48-51.

FJtAKf — Sraokin<!ii i i n i l l  d0 w ynajęcia
S-to OA 
Krzyska Oli.

CAN

SKOWRONEK
W ielki film  muzyczny. 

R eżyseria : K aro l Łam acz 
w  główne ro li 
M ARTA EG G ERTH  

H ans Sóhnker F r itz  Jm hoff
Lucy Englisch  R udolf C arl

Eta s s e n l ®  U  W  l

LOS: „Sequoia". 
M A SK A : „Zew dzikich" 

F lap " .
„F lip

PE T IT  T R IA N O N :
„Głos serca".

PO PU LA R N Y : 
wia.

PR O M IEŃ : „B iała parad a"  i „ św ia t 
je s t zakochany".

PRAGA: „PauT w ardow ski" J rew ia, 
R A J: „W acuś".
RIA LTO : „Tydzień przed ślubem ". 
R IV IERA  „S traszny dw ór".
RENA r „Jad z ia"  ze Sm osarską. 
ROM A; „D la Ciebie, M ario!"
ROXY: „T ajn a  b ry g ad a" .
S F IN K S : „ Je j pierw sza miłość". 
SOKÓŁ: „Bolek i Lolek". 
SO RRENTO : „M iody las"  J rew ia. 
STU D IO : „P ałac  we F land rii" . 
STYLOW Y: „K rólow a tańca". 
ŚW IA TO W ID : „S zam pański w alc". 
TO N : „M ały lord".

Kino f  9 1  O  N  Teatr
P u ł a w s k a  39  

DZIŚ

U

Pocz, godz. 5, 7. 9.

U C IEC H A : „A da, to  nie w ypada", 
U N IA : „Bolek i  Lolek' ‘i  rew ia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWiK WlNTbKOK.
Odbito w dMikarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


